
V  okresie niepewności.
/  Rząd sowiecki nie odpowiedział na wa­

runki rozedma z Polską, przedłożone przez 
Lloyd Oreorge'a. Przynajmniej do chwili obec­
nej niema żadnej urzędowej wiadomości o 
przyjęciu czy odrzuceniu przez bolsaefwików 
warunków zawieszenia broni. A ponieważ ter­
min odpowiedzi już upłynął, więc rozejm zda­
je eię być odrzucony przez rząd sowiecki. Je­
żeli tak jest w istocie, to mielibyśmy do czy­
nienia z pierwszem tego rodzaju zlekceważe­
niem głosu Bnteuity i to w Sprawi© talk pierw­
szorzędnej wagi, jak pokój lub wojna. I nie cho­
dzi o pokój luib wojnę z Polską tylko, ale z całą 
Europą. Albowiem warunki rozejimu, przesła­
ne przez Lloyd Geoi^e'a, były warunkami <Lo- 
jdajtkowemi do warunków, przywiezionych do 

skwy przez Krasina. Odrzucenie przez rząd 
sowiecki tych dodatkowych 'warunków siłą 
rzeczy uniemożliwiłoby wznowienie stosun­
ków między Rosją, a Angłją, ponieważ Angija 
Bobowi ązujc się przyjść z pomocą zb ro ją  Piod- 
6ce, a to wyłącza nawiązanie pokoju z Rosją. 
Tak wad angielski powinien postąpić w myśl 
brzmienia ta4 lsbatu Ligi Narodów, w myśl praw 
logiki. Czy tak istotnie postąpi, przyisdość naj­
bliższa wykaże.

Tymczasem są wiadomości najświeższej 
daty, że Krasin już wyjechał do Londynu dla 
dalszych rokowań z rządem angielskim. Czy 
rząd sowiecki liczy na to, że pomimo noty ro- 
»ejmowej, mCie dałej prowadzić rokowania z 
Anglją, nie dotykając wcale sytuacji na fron­
cie polskim? Ozy może nva gwarancje i na ty­
le czuje się na silach, ie  odrzuciwszy notę ro- 
asejmową Anglji, zmusi jednakże tę oatatoią 
do dalszych notowań goap oda rczo -etkonomiczi- 
nych? Są to pytania, na które trudno analeźć 
w chwili obecnej odpowiedź. Sądiząc z różnych 
niesprawdzonych 00 dio swej wiarogodności 
depesz, rząd sowiecki miał jakoby odmówić 
egody na pośrednictwo Angiji -w sprawie po- 
to ju  po lsko-rosy jsldeg io , żądając bezpośred­
niej wymiany zdań między Pofaką a Rosją. 
Tek samo Moskwa nie godzi się podobno na 
udział w (konferencji pokojowej państw bał­
tyckich, z któiymi częściowo Rosja zawarła 
już pokój, a częściowo prowadzi układy poko­
jowe.

Cale to zachowanie się bolszewików, fok 
sprzeczne z ich dotychczasową praktyką na_ 
tyrkmiiastowego reagowania na wszelkie pod­
niety pokojowe zzewnątrz, dowodziłoby, że w 
polityce bolszewików zaszedł znowu znamien-

ny zwrot/wywołany powodzeniem milLtar- 
! nem. Dotychczas * Rosja przechodziła przez 

dwa etapy-. W pierwszym okresie, po rewolu­
cji bolszewickiej, dążono do tego, aby rewolu­
cję tę rozszerzyć na wszystkie stoony, chcąc w 
ten sposób zapewnić sobie jakiajeaerszy teren 
działalności. Pod naporom kontrrewolucji, 
blokady, głodu i nędzy, Rosja sowiecka zmie­
niła swą taiktykę, zgodziła się na niepodległość 
tych obszarów, które faktycznie były już pań­
stwami niepodLegłemi, całą uwagę skupiając 
na zatoń ozenie wojny na obszarze awsgo wła­
snego kraju i na odbudowę tycia wswaętefr 
nego.

At oto rozpoczął się nowy, trzeci etap.
Zwycięstwa na Loncie poiakka odgrzebały za­
miary 1 plany z pierwszego okresu, otwiera­
jąc przed bolszewikami szersze horyzonty, niż 
kiodytolwiak. Jeżeli bolszewicy rzeczywiście 
nie clicą się zatrzymać na granicach Polski et­
nograficznej i  dążą ku Wa rszaw te, to czynią 
to już jueityukó i nie tyle d k  odbudowania 
wielkiej Rosji, większej jeszcze, niż 
z przed wojny, ale d k  przeniesienia ogniska 
rewolucji bokzewickleg na zaaaód Europy.

Sytuacja yeat mglisto i niepewna. Trzema 
ją coprędzej wyjaśnić. Trzeba się dowiedzieć 
bezpośrednio od rządu Itoigaewickiego, czego 
chce i do czego dąży. Okazało się znowu, po 
raz niewiadomo już który, że niozdecydowa­
nie rządu polskiego i strach przed aamodzid- 
nym krokiem politycznym, przyniosły Polsce 
srane szkody, a żadnej korzyści. fy»«i» najwyż­
szy zarzucić wszelkie metody puśredfiuotwfi 
trzeciej strony, caas pozbyć się polityki 'pół­
środków i niedomówień. Niechaj robaćnik pol- 
o8ł i chłop polski usłyszą z ust komisarzy lu­
dowych w Moskwie, jakie są ich piany 'wzglę­
dem Polski, czy hasła, do niedawna jeszcze 
głoszone przez bolszewików o samootoeśleniu 
narodów zachowały swą iwarość, czy toż nie. 
Dotychczas rząd sowiecki wciąż jeszcze łłóma- 
czjć się może, że on nic nie wie o gotowości 
Potoki do zawarcia pokoju, ponieważ rzad pol­
ski nic mu bezpośrednio o tern nie mówił. 
Rząd polski musi przemówić, a  rzftd eowieeki 
anusi odpowiedzieć.

A od odpowiedzi tej zależeć będzie spra­
wa pokoju, czy wojny. Od odpowiedzi tej za­
leżeć też będzie stanowisko aocjołtolów Zacho­
du wobec Polski. Socjaliści Francji i  Anglii 
bafdzo niechętnie przyjęli wiadomość o po- 
auednioiwie Lloyd George'a, obawiając sdę

ie  może to doprowadzić do rozbicia nawiąza­
nych już rokowań z Rosją. Bardzo być może, 
ie  bolszewicy zręcznie wyzyskali ten opór so­
cjalistów Zachodu, by całkiem zlekceważyć 
(propozycję Lloyd George'a, pomimo, iż utrzy­
mana jest w charakterze ultimatum i potrak­
tować, jako dwie odrębne sprawy.: układy z 
Angłją i wojnę polsko-rosyjską.

Ale sytuacja zmieniłaby się radykalnie, 
gdyby (bolszewicy okazali się bardziej prae- 
siąkmiętj-mi duchem iBrusiłowa, aniżeli Mar­
ksa, łub nawet Lenina. Odrzucenie szczerych 
ł

falezy ziać
Zachłanność i drapieżność burźuazji są 

równio bezgraniczne, jak tchórzostwo. I jest to 
zupełnie zrozumiałe. Pasorzyty, tuczące się wy­
siłkiem cudzym, nio mogą odznaczać się mę­
stwem. One zdolne są jodynie podniecać i  po* 
ganiać masy, na których jadą. Ich zachłanność 
rośnie w miarę tego, jak masy dają się wieść 
na pasku, a — dzięki krwi i potowi miljonów! 
— rośnie pańska fortuna. Lecz wystarczy, by 
noga się poślizgnęła, narzędzia powolne się 
stępiły, lub załamały, a burżuazja staje się zu­
pełnie bezradna, gotowa jest do wszelkich u- 
stępstw, byle tylko zachować swe majątki, 
przywileje, a więo władzę.

Państwo własne jest dla burżuazji po* 
trzebne i pożądane tylko o tyle, o ilo ochrania 
jej interesy materjnlne i przywileje. Rzeczpo­
spolita, jako demokratyczna społeczność na­
rodowa, wymagająca wyzbycia się przywilejów 
majątkowych i społecznych, jest zgoła niepo­
trzebna, zbędna. Tym objaśnić należy stanowi­
sko obecne klas posiadających w Polsce, wo­
dzonych przez endecję. Niech djabli wezmą 
niepodległość, byle nasze dwory, browary,
banici, kamienico, sklepy, warsztaty nic na 
tem nio ucierpiały! Endecja drwiła szczerze z 
wszelkich marzeń o niepodległości d dziś drwi 
tak samo. Marzeniem jej na początku wojny 
było połączyć wszystkie dzielnice Polski pod 
berłem carów7, aby móc żerować nietylko na 
ciele własnego narodu, lecz i drogiej, bo wiel­
kiej, a głupiej „Macierzy Słowiańskiej". Ma­
rzenie to nie kosztowało nic. Car sam miał je 
urzeczywistnić.

Gdy niepodległość Polski siłą warunków, 
od nas niezależnych, stała się faktem, endecja 
nie o ugruntowaniu bytu niepodległego myśla­
ła, lecz o zachowaniu pasożytnictwa klas po­
siadających. Ona, szalbiercza szermierka zjed­
noczenia ziem polskich, obrzucająca błotem 
przeciwników politycznych za to, że zapomina­
li rzekomo o zjednoczeniu,.uczyniła z Poznań- 
słriego państewko odrębne, oddzieliła je od 
Polski murem granicznym, wolała raczej za­
trzymać w szkołach i na urzędach Niemców, 
aniżeli dopuścić Polaków z innych dzielnic. 
Ona to prowadziła zagranicą kampanję prze­
ciwko państwowym władzom polskim i Na- 
czelnlkoyi Państwa, nie bacząc, że podrywa

propozycji pokojowych Polaki, łub chęć dyk­
towania Polsce haniebnych warunków poko­
ju (o zamiarze takim pisze wyraźnie komuni­
styczny organ wiedeński), otworzyłaby oczy 
proletarjatowi całego św&ia, ujawniłaby, ile 

w bolszewizmie jest socjalizmu, a  ile zbunto­
wanego carosławja.

Robotnik polski pragnie jasności i praw­
dy, Posiadając prawdę, choćby najsmutniej­
szą, wykrzesze z siebie nadludzkie bohater­
stwo i ofiarność. Ale tylko wtedy.

J. M. B.

sobie sprawą.
tem kredyt polityczny i finansowy Raeczypo* 
spolitej. Ona to podniecała ciemnych posłów 
sejmowych do ni eaawieronia pokoju z Rosją 
sowiecką, a z drugiej strony uniemożliwiają 
wejście z sąsiednie mi narodami w jakiekol­
wiek związki demokratyczne przez swo fcrzjy 
kactwo nacjonalistyczne i zachłanność.

Dotąd, póki wojska polskie szły naprzód 
i zagarniały ooraz nowo folwarki a 'klucze pa­
nów polskich, cała prasa burźuazyjną wołała: 
hurra! To wszystko nasze, to polskie! Panował 
nastrój buńczuczny, wojowniczy. Z chwilą 
przecież, gdy wojska polskie spotkały odpór 
silniejszy i zostały zmuszone do odwrotu, bur- 
żuazja oszalała wprost z przerażenia, ze stra­
chu. Cały animusz wojenny przepadł od razu. 
Miast groźnego ryku lwa, rozlega się wściekły, 
wrzask ośli. Nędzni tchórze gotowi są na wszy­
stko, byle nie dostać się w łapy komisarzy so­
wieckich i zachować kiesy bogoojczyźndone.

Gwałtu! Ratuj na3, koalicjo! Na wszystko 
się godzimy 1 wszystkiego wyrzekamy, tylko 
ratujI Myśmy nio wojowali! Myśmy się nie a- 
wanturowali! To on! To oni! Uratuj nas, a my 
będziemy ci wiernie służyć, jak carowi, jak 
Wilhelmowi, jak Franciszkowi Józefowi! Za 
tanie pieniądzo będziemy pośredniczyć w przy­
wożeniu towarów od ciebie do nas i wywożę-' 
niu dóbr naszych zagranicę. Jeżeli zechcesz, a- 
komisarze sowieccy się zgodzą, z przyjemno­
ścią będziemy „pracować" i dla Rosji. A, gdy, 
w co wierzymy święcie, powstanie w Rosji in­
ny, solidny rząd buriuazyjny, nie będziemy 
mieć nic przeciw temu, by wejść z nią w z w iąz ­
ki ściślejsze.

Taki to duch ,,narodowy", nogo-ojczyźnia­
ny ożywia dziś klasy posiadające w Polsce, a 
szczególnie w stolicy, kołtuńskiej Warszawie. 
Tald to mocny duch rozpiera naszych Brzusi-' 
kie więzów i Grzmot - PiernackichI Takiego' 
tonu używa endecja w stosunku do mocarstw 
koalicji! A że jednocześnie boi się, aby jej złej 
gry nie popsuto w kraju, robi miny zuchwałe 
i groźne w stosunku do własnego narodu. Jak 
złodziei, który dla odwrócenia uwagi od swo­
jej osoby, Woła: łapcie złodzieja, tak endecja 
krzyczy na wszystkie strony: zdrada! prze­
wrót! intryga! jednocześnie zaś judzi, intrygu­
je, szachruje, osacza zewsząd niemiłego sobie
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W arunki p ren u m eraty !
W Warszawie z odnoszeniem mie 

sięcznie Mk. 50.—
Na prowincji miesięcz. „ 58.—
Zagranicą .  .  75.—

Warszawa, Środa 21 Lipca 1920 roku.



„ R O B O T N I K ” ś r o d a ,  21 Rpca 1020 r. Nr. 196,

We czwartek, dn. 22 lipca o godz. 6 wiecz. w loka lu  „Kino Tatry" na Pradze, ulica 
Środkowa, odbędzie się wiec na k tó ry m  p rz em a w ia ć  będą: tow. Barlicki, Perl, Jawo­
rowski.

Naczelnika Padjtwa, szykuje zamachy na pra­
wa ludu, potęguje chaos, anarchję, boiszewizm. 
Tej robocie, oszalałej z przerażenia i tchórzo­
stwa tłuszczy poskarży i kołtunów, wodzonych 
przez endecję, czas najwyższy położyć tamę. 
Tego wymaga zarówno przyszłość i rozwój 
klas pracujących w Polsce, jak i sam byt Rze­
czypospolitej. j

Chwila jest wielka, odpowiedzialna i wy­
maga czynów wielkich, odpowiedzialnych. Być 
może, że nie stać nas na takie czyny. Ale w ta­
kim razie winniśmy zdać sobie sprawę, żo nad 
niepodległością u ar od u naszego krzyżyk posta­
wić należy, że stanie się ona Łkcją, a urządzać 
nas i urabiać będą inni — w myśl swoich in­
teresów. Prawdzie należy patrzeć prosto w 
oczy! B. Siwik.

WACŁAW WOLSKI.

darzenie o Kietrze.
Marzenie o wietrze.

...Gra na starych kolumnach świątyni Neptuna, 
(Gdzieś w Paestum) *). 

Jak na harfie kamiennej, wiatr, dmący od
morza...

Drży pod powietrzną dłonią każda harfy
struna,

Niby posąg Memnona, gdy w nim ranna zorza 
Budziła h y m .

Po błotnistych, nadmorskich land smutnej 
równinie, (Gdzieś w Paestum), 

Hula mocny wiatr, dmący od maro tjiculo...
A pieśń kolumn kamiennych w bezkreśuą dal

płynie...
Pasące się bawoły do siebie się tulą,
Bo je źre lęk.-

...Z upojenia marzeniem o tym morskim wie­
trze, (Gdzieś w Paestum),

0  tym boskim harfiarzu, co w kamień strun
trąca,

Me ekstatyczne lico staje się wciąż bledsze...
1 zapada mi w duszę pieśń wiatru łkająca, 
Ten kolumn hymn!...

Warszawa, 20 lipca 1920 r.

*) Rozległe ruiny starożytnego, rzymskiego 
miasta w pobliżu Amałfi.

K siążki nadesłane.
Teodora Męcikowska. — Szkoły mieszane. 

Koedukacja. Wydanie drugie. Wydawnictwo 
M. Arcta. Wam&wa 1920 r. Str. 88. Odbito w 
Krakowie.
}< Adam Szolągowski. Dzieje powszechne w 
zarysie. Podręcznik. C l III. Dzieje nowoży- 
'łne. Wydawnictwo M. Arcta w Warszawie. 
Rok 1920, Str. 208. Rycin 66. Odbito w War­
szawie.
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Wilk Peaurir.
POWIEŚĆ FINANSOWA.

Tłumaczenie,

PROTOKÓŁ
flMwkŁwycBŁjas-go walnego zebrania Norweskie­
go zrzeszenia eksploatacji siły wodnej (N. H.

A.) 15. 6. 09 w Ch*je*ja*tyi.
(według stanograanu).

Sekretera N. H. A. zagaja zgromadzenie:
Szanowni Panowie! Mam zaszczyt powi­

łeś Szanownych Panów, życząc owocnej pracy 
Egromadzoaytu. W nmiejatym zespole abyiecz- 
mym jest — sądzę — szczegółowy referat o 
A tern, co właściwie skłoniło nas mo zwo*au>a 
«kfci*iejsz&go zgroancdŁeuia. Przeto ograniczę 
alę do paru słów, w których ehcę dać całej 
iąps®wie krótką charaktery ały kę historyczną.

Zwiąeen nasz powstał w l&Oó roku. Za 
podstawę działalności jego przyjęliśmy obronę 

'aenzego przemysłu, obronę swobody działal- 
tD.ośa gospodarczej i pmamyetowej wx>bec za­
kusów na jej ograniczenia, eo było przedmio­
tem zabiegów ze strony stronnictw większości 
iw naszym kraju. Twierdzimy stanowczo, że 
łaszy ni staraniom przypisać należy fakt, iż 
/łymceanowy dekret z r. l&óó został przyjęty w 
brzmieniu o wiele lżejazem dla zorganizowa­
nych w naszym zrzeszeniu guięza przemysłu, 
niż to pierwotnie projektowano.

W każdym razi© tymczasowy charakter 
tego dekretu wkładał na nas obowiązek 
wzmożonej oeyunaśoi. SzczegóLoio zaś w obec­
nym roku, kiedy w łaśnie zamiast dekretu tym­
czasowego ma być uchwalona odnośna stała 
ustawa.

tio lii. L i n a  i
Tow. pos. IJberman, powróciwszy z 

państw Zachodu., gdzie wraz z tow. Rogerem 
spędził kilka tygodni w celu informowania 
tamtejszych sfer robotniczych o stosunkach 
polskich i działalności partji naszej, a takie w 
celu poznania opinji tych sfer o Polsce — 
chętnie udzielił nam wiadomości, z któremi 
dzielimy sie poniżej z czytelnikami „Robotni­
ka".

WE FRANCJI
W Paryżu towarzysze nasi po odbyciu 

szeregu konferencji z członkami partji socjali­
stycznej, prasy i związków zawodowych, na­
byli przeświadczenia, że niema klasy, lub sfe­
ry, gdzieby nie panowało rozgoryczenie na 
Polskę z powodu wyprawy kijowskiej.

Socjaliści zarzucają Polsce, źe wojnę na 
Ukrainie przedsięwzięto w interesie wielkiej 
■własności ziemskiej, wszyscy zaś Francuzi 
zdradzają całkowitą obojętność dla sprawy sa­
modzielności Ukrainy. Szczególnie złą opinją 
cieszy się Petlura, a stąd i sojusz z nim Polski. 
Francuzów umacniają w ich poglądach co do U- 
krainy liczne grupy ukraińskie zagranicą, któ­
re w większości swej — czy to z lewicy skraj­
nej, czy z prawicy, — są przeciwne oderwaniu 
Ukrainy od Rosji. A poselstwo polskie, jeżeli 
nie działa otwarcie na rękę tym grupom u- 
kraińskun, to w każdym razie przez swe mil­
czenie, bezczynność i niedołęstwo w niczem 
nie przyczynią się do korzystnego dla Polski 
oświetlenia sprawy, owszem szkodę nam tyl­
ko przynosi. O tern, aby Francuzi wierzyli w 
szczerość zapowiedzi i dążeń polskich, oo do 
utworzenia niepodległej Ukrainy, niema mo­
wy.

Co się tyczy stosunków, jakie obecnie za­
panowały w nichu robotniczym Francji, to 
stwteadsić należy, że po ostatnich wielkich 
strajkach nastąpił wyraźny zwrot w kierunku 
umiarkowania. Przejawia s«ę to zarówno w ru­
chu zawodowym, jak też w partji. Roiszewizu­
jące elementy w organizacji kolejowej, które 
przeważyły szalę na rzecz strajku o natych­
miastowe unarodowienie kolei i innych gałęzi 
przemysłu, tracą na wpływie i znaczeniu, a 
najlepszym (i najsmutniejszym) tego wyrazem 
jest fakt, że związek kolejarzy, który do nie­
dawna liczył 300 tys. czkmków, obecnie spadł 
do liczby 10Ó tys. Prawda, że rząd stosuje aie- 
ełycbane represje i wyd*iił ze służby 18 tys. 
funkcjonarjuszów kolejowych, t. j. wszystkich 
tych, którzy w najmniejszej choćby mierze 
wmieszani byli w sprawę sscejku. Tak samo 
w partji ekurnie prąd, dążący do zjednoczenia 
się z Moskwą, natomiast wzmacnia się centrum 
perty! (grupa . Louguet a), a nawet kierunek 
Renaudeia zaczyna podnosić gtówę i coraz 
większy znajduje posłuch. Renaudeł zaczął też 
wydawać tygodnik p. i :  „Vie sociale" („Życie 
ąpotemio").

Partja francuska pragnie utrzymywać 
stosunki z P. P. S. i nie jest wcale usposobio­
ną dla nas n ie p rz y  jaźnie. Jeżeli ua łamach 
„Huaiianite" ukazują się od czasu do czasu o- 
stre napaści na partję naszą i na poszczegól­
nych towarzyszy, to pochodzi to stąd, że cen­
tralny organ partyjny na mocy uchwały kon­
gresu, obowiązany jest udziebć miejsca przed- 
smwideiom wszystkich kierunków partyjnych. 
Do tego służy „wolna trybuna" organu partyj­
nego, gdzie wszys-y mogą wypowiedzieć swój 
sąd, który me jest jednak bynajmniej głosem 
ipertja. Tyiico na tej drodze udało się utrzymać 
jedność partji. Ale part.a przeżywa obeeme 
wraz z ruchem zawodowym okres ciężkiego 
przesilenia, okres refleksji i szukania nowych 
dróg, okres wzmożonej agitacji i propagandy, 
gojenia ran, zadanych przez ostatnie strajki i 
intensywnej pracy oświatowej.

Praca wśród chłopów' nie przyniosła do­
tychczas większego plonu. Pochodzi tó Stąd, że 
chłop francuski na wojnie wzbogacił się bar­
dzo, a wielu z nich zginęło na wojnie, więc i 
konkurencja jest mniejsza.

Przy sposobności wspomniimy o odpowie­
dzi, udzielonej .przez tow. Libennaaa nieja­
kiemu Vannowi, który w ordynarny i kłamli­
wy sposób napadł na pariję naszą w artykule, 
wydrukowanym w „Hum*aite“. W tymże 
dzienniku z dn. 12 b. m. tow. Liberman opisu­
je rolę, jaką odegrały legjony Piłsudskiego i 
prostuje kłamstwu Varina, puczem p eze: „Nie 
podzielam polityki Piłsudskiego z ostatnich 
czasów; na ostatnim kongresie partyjnym po­
czyniłem pod tym względem liczne zastrzeże­
nia. Ale każdy uczciwy człowiek musi uznać 
wspaniałą odwagę, jaką Piłsudski okazał wo­
bec Niemców, nie uginając się przed nienawi­
ścią i groźbami niemieckiej kamory li wojsko­
wej". Następnie tow. Lifoerman zaprzecza 
twiestbemoiu YaHaia, jakoby „Robotnik" gło­
sił wojnę przeciwko Rosji sowięckiej i stwier­
dza, „ie partja naata w Sejmie i w prasie wie­
lokrotnie wymęt^t.-ala m pokojem. Odpo­
wiedź tow. L. kończy się zdaniem: „Ograniczę 
się do stwierdzenia, że „strajki, zwiastujące 
rewolucję", o których w swej nieświadomości 
pisao Variue, są to wsajfasko strajki ekono­
miczne, prowadzone z (powodzeniom przez 
przywódców P. P. 8.“

w anglji.
Po przybyciu do Londynu, towarzysze na- 

! si otrr.y moli tchsgsrat '-zno wezwania na kon­
gres FaRji Pi. jj w Ssarfeorough. Tam zajęli 

* nikjsea hoc.o«iw» pozy pr**yd w  kongresu. 
O kongraste ty za pisakimy już, nie będziemy 
więc powtaPBdtt jegp pcasbtegu. Ograniczymy
się do kilku uwag. Dla. unikania potomek z 
pasfjnmł zagreniasKcmi o te urtitetano gtosu 
gościom, czyniąc wyjątek tylko dla tow. Kuysł- 
T̂-firtsa, sekretarza 2*ej Mię.'1 rvTzsroddwhL

Poziom obrad był nadzwyczaj wysoki, u- 
jarwnilo się niezwykle bogactwo talentów kra­
somówczych, wytrawnych mówców. Podziwiać 
należało temperament i żywość mów. Stara 
tradycja parlamentarna Anglji odbija się sil­
nie także na kongresach robotniczych. Uderza 
niesłychane poszanowanie dla przewodniczą­
cego, jaktkeż karność zgromadzenia. Wystar­
czy ślfinienie ręki przewodniczącego, aby naj­
większa burza na sali cichła. Przywódców! 
swych robotnicy witali gorąco, serdecznego 
zwłaszcza przyjęcia doznał Tom Sfca-w, jeden 
z delegatów, przybyłych z Rosji i kandydat n* 
sekretarza 2-&j Międzyuaaedówiki w razie prze­
niesienia jej oo Londynu.

Kongres nacechowany był wielkiem »• 
miarkowaniem w uchkaiach tak zasadniczych, 
jak taktycznych. Kierunek boLszewizujący jest 
niesłychanie slaby i występował bardzo nie­
śmiałe, a nawet lękliwie.

Po raz pierwszy poświęcono wiele czasu 
na rozpatrywanie -praw polityki zagranicznej. 
Uwydatnił się żytem rys <kairakterystyrany, 
że stale w dyskusji poruszano sprawę Polski,' 
Tek np. delegat Walker, przemawiając prze­
ciwko eamoćzń.lLoid Iadji, powołał się na 
Polskę, mówiąc: „Patrzcie na Polskę, gdy tyl­
ko otrzymała samodzielność, rozkochała się W! 
wojnie i niepokoi cały świat

Partja Pracy ma osobne biuro dla spraw, 
polityki zagranicznej. Sekretarzem tego Biura 
jest W. Gillies (Information Bureau, SI, Eo- 
ciostua Square, S. W. I, Loudon).

*  * •
Towarzysze musi wręczyTi do rąk prezy* 

djum Kongresu deklarację P. P. S. w sprawi# 
wojny,

Deklaracja ta na wste.pio zasyła brater­
skie pozdrowienia robotników polskich, zor- 
ganizowanych w P. P. S. dla robotników an­
gielskich, dziękując tym ostatn m za wysiłki, 
poczynione na rzecz pokoju, który nie jest 
sprawą jedynie dwóch zaprzątniętych wojną 
narodów, lecz dotyczy całego świata cywilizo­
wanego. W poczuciu doniosłości sprawy pokoj. 
P. P. S. prowadzi ostrą walkę o natychmiasto* 
wv pokój i potępia wszelki krok rządu pol- 
Sfł-4^0, przedłużający wojnę z Rosją. N a s ta ­
nie deklaracja wskazuje na trudne położeni^ 
w jałóem znklazła się Polaka, gdy po 150 ła­
tach niewoli odzyskała sarocdzśelność. Potrak­
towano Polskę, joio naród mały i uznano za 
poćreebne rozłóozjć ned nią coś w rodzaju 
protektoratu, który w przeciągu ostatnich 2 
lat ciąży n&d naasi, » «  pozwalając nam rozwi­
nąć swej niepodległości, tembardziej, że Pop 
gira jest bez granic, a sprawę pizynaiożaośd 
obu SłPjsków pozoatawkmo otwartą.

Uznając aosadę wolności dLa wszystkich 
ujcrzanionych narodów, pop oramy dąśer.ia 
niepodie^oAńowo wazystkich narodów, które 
wchodziły w skład b. Rosji.

Jesteśmy jeuaałc stas. owczymi prsedwni- 
kami urzi#cz/wiara iesA tego cełu przez wojnę 
i nie solidaryzujemy się i  akcją na Ukrainie.

■BMMUUMPW

Sądzimy, iż pod tym względem zarząd zro­
bił ws .̂y„tk.o, oo od niego saweiało. Jak wiado­
mo, od paru miesięcy przygotowywaliśmy zwo­
łanie nad-z wyczajiiwgM zgromadzenia i jcsóeśnay 
przekonaaa, że wyniki jego będą dodAałe. 
Zirtouiy aytusoy o§ótaej, jakie sc&ssdy ntespo- 
dd o wacie w ostekuoh czasaeh, zmomty w s  
do przyspieszmia tom iau zgromadzenia. Po­
czytuję za. swój obowiązek, będąc do tego upo­
ważnionym przez zarząd zixostenia za komu­
nikować panom, że zmiana sytuacji ogólnej 
wzięła obrót wysoce dda nas niepomyślny. 
(Słuchajcie! Słuchajcie!)

la k  jest, panowie! Sytuacja pod każdym 
względem siaia się zawiłą, odkąd reprezento­
wane przetz nas papiery wartościowe uległy 
tak znacznej zniżce; azozogórnie zaaniiemiean 
zaś ja*t w tym ffckcia, że, zau m wspólny nasz 
wrog ujawnić zuążył swoje oblicze, oraz wkA- 
no swe zamiary, wezyscy stanęliśmy na stano­
wisku obronaem, klóre pod pewnomi wzglę­
dami zbiega się ze stanowiskiem dotyoh.’aaso- 
wych p<’zeciwników naszych — norwokkioh 
slrojmiiiw radj kałnych. (Qk»!)

Nie do mnie należy uzariadniauie powyż­
szych t-wierdaeń. Sądzę nawet, że j«e4 to y- 
ttocznem, bowiem wszyscy obecni chyba do- 
ehmaie wiedzą, o oo tu chodak (6Ro#y: Nie, 
uie wiemy! Nic nie wiemy!)

W myśl ustawy, zanim otworzę dyskusję, 
zarzijdŁam glosowanie w spławie porządku 

dzieciuego. W imieońt zarządu proponują, aby 
jedynytn tematean dzisiejszyth obrad byk 
agwama omzogo etoaunku do sytuacji (politycz­
nej i gospodarczej, w jakraj się zuałassl nas* 
praosny^l hydi-aidiesoy.

Nikt eię nie sprzeciwia tej propozycji? 
Uważam porządek datouny m  przyjęty.

Wmyil ustawy, pray&iępujsmy do wyibo- 
rów prezydium. Zarząd proponuje na przewo­

dniczącego — goneralugo dyrektora Norsk 
Hydrokeiuisk A. S., pana B^am»ena, na aa-
istępcę pizewixLiiitzftxjty — p. Clai-ka Rosse- 
k , na sahrxatarzy — pp.: bankiera Luugrena, 
dyrektora Mrkcisoua i narto.

Proszę o w sprawie po- 
raądiru dsrónnsgo!

Glos ma p. Sorotsen.
Sorektta: Proponuję wybrać 4 sekretarzy. 

Na cz>\ artego sekretarza propouiąę doktora 
Frankeaa.

Glos ma p. Bjarnsen.
Bjarnsea: Pan Soreleen zapewne czytuje 

gazety'. J«®t pe wno pra wdopodvbiedst w o w 
Utui przyąwsiz.zeuiu.. I zapewne z gazet p. So-
reisen wie o tej wcale m-edwuanacanej z punk­
tu wideanta ns*ssze-go araeseenia, ix>ii, jaką speł­
ni] p. Fraaklcea poderas oelataich wypadków 
giełdowych. (Prawda! Słusznie!) Sądzę, że na 
podstawie tych wykrzykników maksy dojść 
do Yvukoak-u o zbytecaaości obioranta czwarte­
go sekrotaiza wogólo, zaś p. Frankema w 
aataegóiaiośd (wołania: „brawo" i hates uta- 
aadow ołemia).

Gśos ma p. Djevil.
|>sev-ł: Baanowni Pfuaowie! To już na- 

pt'Ut.'L? — bceoztiimść. StodtŁi sobie na #ali 
Suretotn i ahissida toki wmio4«k. A przecież 
kaade deie"ko wie o tern, ie cała kiętora apa-

np nas z ir̂ tAi tego sassiago T. B. Swałse- 
ia  Mówiłwa sawazo: poeo ci haeki&izy w na- 
sjatin araeaBento.! Cd po«<Ł%itku bj;ie»n temu 
przesŁB-ay. Tylko p. B^ntiaisiaowi sutawalo się, 
ito oa się lepiej zna na tych oprawach. Natu- 
wk&e, gdy cjsiowdęk stenie aa czole takiego 
iwielktogo praedeiębtóratera, ło zdaje mu się, 
ie  j«dt on mądrzej*sV' od wazjwłkieh, i że... — 
(wastiia: „Do raeozy 1“ — harat). Do rzeesey? 
Panowie, pi^sciei aai na chwbę nie odbiegłem 
od tetttuiu dyekutyi. My, drobni właśckiete e-

ireagji wodnej, do tego stopnia poruszeni je­
steśmy wypadkami oateknch tygodni, ie  pa­
nowie ar© możeeto sobie nawet wyobrazić. 
(Wolania: „Dosyć!" i „Odłóż Pan swoją prze­
mowę na przerwę obiadową!") Przeszkadzają 
m. rozwinąć moją myśL Zapytuję p. sekreta­
m i: czy mam prawo gtosu, czy też nie?

— Panowie, proszę nie przeszkadzać! 
Panie Djevd, proszę wypowiadać się tylko w 
sprawie wiPosku Soreiseua.

Djcyfl: Jestem przeć way temu wniosko­
wi. MyDcie się, Panowie, sądząc, że 2anłie- 
iwua panooi opow-adać bejeczkL My, drobni 
właściciele energji wodnej zdołamy jeszzae 

jakoś przetrwać. Ale gdzie podziały się akcyj­
na towarzystwa, czyk ściśle mówiąc, ich pa­
piery wwriościowe, o tern niech nam opowie p. 
Sorełsen (wołania: „Dosyć! Dosyć!"). Na ra­
zie skończyłem, proszę panów, i niema o co 
podnosić gwałtu.

— Gty kto z panów życzy sobie wypowie­
dzieć się w tej sprawie? Może pan Soreteea 
życzy sobie zabrać głos w obronie swesso wnio­
sku?

gorelsen: Zrzekam się głosu.
— Ponieważ nikt me zapisał eię do gtosu, 

stawiam pod głosowanie wniosek wyboru dok­
tora Frank&ua ua czwartego sekretarza. W. 
myśl ustawy ^aazej zarządzam glosowanie za 
pomocą czerwonych i białych gałek, ponieważ 
wniosek może być sformułowany za i przeciw.

DjerR: Pieeaę o wyjaAiien-e, ety p. Frao- 
ken ma prawo głosowania w naszem zrzesze­
niu?

— Pan Franken rtprezonłuje akcje Norek 
Hydrokcinisk A. S. z upoważnienia p. Sorelse- 
na i roa prawo do dwudtieslu giosów. Pano­
wie, pray stępujemy do głosowania. Przypomi­
nam, że każde ózito.eć głosów — jedna gałka.

(d. c. n.)



Nr 153. „ K O B O T K ir  d r o dc, «  lip<» 1020 t.

Tylko od nas zależy w tej chwili
l o s  O j c z y z n y .

Jedni z nas śtają pod broń —
iaai do opusźczoaycii warsztatów pracy 
Wszyscy zaś podpiszmy

„!&us 'm y  c c ś  z rn b !ó , coby od n a s
b a s  zai& łasu , zj , z j  <h2 ^ 34 
się  tak tłuio, co nia zu.srj co ni« 
kogo“.

BjSśiśiSlL

hijcńi O tay i Otaizesia Pilski
Zawci® byliśmy i  jesteśmy Bwoleuuitotmi iia- 
t«  #aauo®iiaflo\Aeaia narodów „krosowych".

(Przeciwstawialiśmy się wszelkiej inter­
wencji w sprawy Rosji i łączymy się z prol®- 
Iktrjatem oatego świata w pragnieniu cBrouy 
jVewotLucji Rosyjskiej .przed wszeikieau a<KUa- 
v*£u kcwitri'owoiuc] i, Ihsz wogiędu na to, skąd 
ipucliodzi. P. P. S. wierzy, iż uda jej s ę  jmusić 
‘tząd polski do aawairda snyfokiego, demokra- 
pytanego pokoju z Koją, opartego na wzajein- 
bam .poroBUim-enau. Wierzy w to tom snadniej, 
lako ie Sejm potoki skład* się w więkezuści 
iw®j ■ chłopów i robotników, a aie, jak przy­
puszcza się zagranicą, ze ezladnly 1 obszaral- 
ków. Warstwy to dawao już przesiały odgry­
wać rolę w Pote-e.

DekLaracja swaweś się do TOb-otaŁkdw nn- 
fielak ch z prośbą o sjimf/atycauy stosune k do 
Paliki naszej 1 o pataoc. „My u siebie spełnimy 
'tteezystko, oo dotyczy pokoju 1 solidarności 
fedędzymia-nodcw ĵ, lecz zwracamy uwagę, ie

cLiia zawarcia pokoju potozoL* agudy obu stron 
i ie wywieranie nacisku na jeóuą tylko stronę 
met® zawieść. Jnst rzeczą niezbędną, aby w 
chwili, gdy dzięki naszym wysiłkom, powsta­
nie możliwość zawasrnia pokoju, rząd rosyjski 
zioiuui al to i nie ominął stosownej chwili.

Wskazując ma pmy^tod z Boryaowom, de­
klaracja iv.zy >>a do iirt»«ain podobnej kata- , 
strofy. A da się uniknąć wtedy, gdy jednocze­
sne wywierać d s  bcuąia nactok taowjJ<a.fl aa 
obie wirony.

Deklaracja kończy ®fę tnik: „Wasz wielki 
autorytet moralny u rządu Sowietów por.wala 
nam żywić nadzieję, że ailccja vra&z* odniesie 
ipoiądany skuiek. Kończymy zapewnieniem, 
ta moiccl© liczyć na socjalistów polskich, jako 
aa wiernych towarzyszy, w wytókach waszych 
kit zawarciu pokoju m  Wschodzi® pod satan- 
dnusem ferateswiwa wszystkich narodów".

[(Dok. naśA)
Ki****

Represje mliirotolmkó\?.
A®!®!? PC?
W Przemyślu aresztowano cały Komi­

tet P. P. S- i dokonano rewizji w domu Lu­
lkowym,
jft-Y. rnmrnamtam

Po masowych aresztowaniach dni estat- 
tóch, wiadomość powysssa nit> wydajt) się już 
Wespodziaiiką- Ale zapytujemy rząd p. .Urab- 
•kiego, do czego to zaprowadzi?

Czy przez systematyczne i coraz bardziej 
Wzmagające się represjo wobec robotników 
Choe rząd obecny zwyciężyć wroga na Loncie?

Czy rząd myśli, ze za pomocą prowokacji 
robotników i walki z P. P* S- umocni swoją
Władzę? *.., ,

Żądamy zawrotu z błędnej i obłędnej dro­
gi, póki czasl

„ V  I .  ,1 - i  I I . —

l>0 WIADOMOŚCI PP . MINISTRÓW SPRAW 
WEWNĘTRZNY CU I WOJSKOWYCH.
Dnia 12 lip ca r. b. w Mińsku Murowie®- 

kim został aresztowany Suchecki, członek P. 
P. S . i pełnomocnik Wydziału Wojskowego P. 
P S. na okręg mińsko-mazowiecki. Aresztowa- 
■W* Sucheckiego dokonały władze starosań- 
hki® rze&oino za podburzająca przemówienie 
ha wiecu w Mińsku M. W związku z areszto- 

, Wantom Sucheckiego -została wszczęta akcja 
;Interwencyjna w mtnsiwjutn spraw wewnątrz 
dych. Bezpodstawność aresztu Sucheckiego wy­
kazuje dowodni® list posła Anusza, ziozony 
Władzom policyjnym w Mińsku M, list, stwier­
dzający, że Suchecki, przemawiając, ni® wy- 
•zeai ani na chwilę poza linję rozumowania 
Obywatelskiego.

Pomimo tego Suchecki dotychczas siedzi 
w więzieniu, w warunkach wprost ńorendai-
hych. i

Skutek zaś aresztowania Sucheckiego jest 
laki, ie cała akcja werbunkowa P. P. S. w Miń­
sku’m. stanęła, gdyż oburzeni roboluicy nie 
taogą zrozumieć motywów prześladowania 
działalności Suchockiego. Zresztą dodać nale- 
fcv, ie wszystkim wiadomem jest, że p. staro­
sta w Mińsku M. zalatw‘a w tym wypadku 
dwoje osobisto porachunki % Sucheckim.

Wreszcie p. starosta ale poprzestaje na aresz­
cie Sucheckiego, oto oo większa, dokunywujo 
Aresztów w śród miejscowy cii członków P. P. S.

Wobec powyższego oświadczamy, te aż do
•wyjaśnienia tej skandalicznej sprawy I zwol­
nienia Sucheckiego i towarzyszy, nie możemy 
prowadzić akcji werbunku woj w Mińsku M. i 
całkowici® ją zawieszamy.

Wydział wojskowy P. P. S.

Go to  z n a c y y ł?
Zarząd Główny Zw. Zaw. Robotników

Rolnych został zaalarmowany wiaaouwścianu 
o aresztowaniu kilku lunkcjuaarjuazy Związ­
ku rolnego. Nieimumlaini Ł u p c ie  jest, jak 
można w tak poważnej dla bytu państwa 
chwili prowokować robotników. Nieproszeni 
opiekunowi® aresztując w imię bezpieczeń­
stwa państwa, dają w ten sposób ooszurui- 
ctwu możność bezkarnego hulania po czwora­
kich robotników rolnych. Nieprzytomna poli­
tyka władz administracyjnych prowadzi z za­
dziwiającą szybkością do starciu. Bo oto otrzy­
mujemy wiadomość, ż® po tych mesztach ob­
szarnicy oświadczają robotnikom: „drzewa
ni© dam, ordynarji takie, idź do związku", 
wiedząc, ie  związek zamknięty na klucz. Ko­
mu służycie pytam, czy społeczeństwu czy też 
obszamicao-burżuazyjnej klice 1 czy sądzicie, 
to będziemy obojętnie patrzeć na to, jak wy 
wtrącacie ludzi do ciemnic. Cty  sądzicie, i® 
nio potralimy uderzyć po łapach. Żądamy za­
przestania represji nad legalnie istniejącą or­
ganizacją. Żądamy wypuszczenia aresziowa- 
ayuh Iimkcjonarjńszy związku rolnego, którzy 
wbrew proroctwu kołtunerji różnego gatunku, 
iż oto w takim a takim dniu ma się od­
być strajk rolny — poświęcali swoją popular­
ność w oczach mas robotniczych przy zatargu 
na tl« umowy dla robotników dniówkowych, 
kierują się słuszną zasadą, ż© należy zboże 
z pól sprzątnąć, 1 oto jak rząd postępuj® z ty­
mi, k tlny  dali dowód swojego obywatelskie­
go stanowiska. Przeto pytamy rząd, co to zna­
czy i jakiem prawem sadza eię ludzi do kry­
minału? Kwapiński.

Emigracja polska
w Staaacii Zjednoczonych,

Chicagosld „Dziennik Ludowy, pisze, co 
ępuje: , ,  ,
Przebywając na Wschodzie, a g-ówcie w 
-Jorku, widzi się jak wielka Ia â P°~ 
ina cudzoziemski aj siły roboczej. Przez N o- 
- Jork przepływają obecni® umsy wiotki® 
joziemców, którzy uciekają z „kraju n u j  
i i mlekiem płynącego". Każdy ozręt od- 
rający do portów europe|*kich zabiera Jut 
setki, ais tysiące cudzoziemców.

. Jak ogromne są rozmiary ubytku taniej 
! gity roboczej, wykonywującej najcięższo i naj- 
! brudniejsze prace, a zarazem jak poważne 

skutki zaczynają wywierać na bieg produkcji— 
widać iz tego, że — jak mi opowiadali towa* 

! rzysze z Bridgeport, Conn. — fabrykanci za-
I  w/.ynają na serjo robotnikom przyrzekać spro­

wadzanie ich rodzin, aby tylko utrzymać siłę 
■ robotą. Naturalnie nie robi tego fabrykant ten 
1 ów na własną rękę, al® tnansuje, czy ma

finoiiaowaó taki krok potężne Stowarzyszeni® 
fabrykantów.

Bardzo wielki odsetek wyjeżdżających i  
Ameryki — to polscy robotnicy i robotnic®.

ściągają zewsząd Polacy, aby bodaj na 
starość osiąść w kraju ojczystym, po długiej tu­
łaczce. .ledzi® więc Polak - emigrant, hen i  
dalekiego północnego - zachodu, ze stanów 
środkowych mniej i znowu w wielkiej kczbi® 

Wschodu, z wielkich miast przemysłowych 
fabrycznych jak Chicago, Detroit, Cleveland, 
Buffalo, a następnie z miast Stanów Nowej 
Ar.glji, Pracujący w przemyśle górniczym na 
razi® jeszcze nie wracają, z powodu jesiennego 
strajku, który tnansowo odbl są poważni® na 
oszczędnościach górników i z powodu wogóle 
kiepskich zarobków w górnictwie w ostatnich 
latach,

Tow Malinowski odjeżdżał okrętem  „Im­
perator1" a duków ltoji Cuaord. 1  gronem to- 
Włtrzj'*v odprowadziłem towarzysza o i do ea- 
inych doków. PraedostawstEy aię do ogromnych 
hal, skąd w siadają pasażerow ie 8-ciej klasy 
na okręt, zobaczyliśmy setk i cudzoziemców, 
odjeżdżających do krajów  rodzinnych.

Wśród gromady spotykam znajomych. 
Przeważnie nie znam ich z nazwiska, bo trudno 
zapamiętać te dziesiątki tysięcy znajomych ze 
strajków przeróżnych w okręgu chicagoskim, 
czy też z zebrań i objazdów jio całym kraju. 
Twarze swojskie, ale pobyt kilku +h>j ^nuwet 
kilkunastoletni w mordowniach amerykańskie­
go kapitalizmu wyrył niezatarte ślady. 40-letai 
mężezy-^ui — to już prawie starcy, w  uiszczeni 
fizycznie, steruni pracą ciężką, długą, jakoś 
pazyguębieni duchowo... Na wspotc weni® o 
powrocie do kraju rodzinnego oiy wtają się. W 
simvie „powrót do Polsłu" leży jakaś silą ma­
gnetyczna, która pofnieca nawet najbardziej 
steranych i przygnębionych.

„Choćby było uaigorzej w stary ul kraju, to 
jednak wolę tam przymierać z głodu, niż tu w 
erueiykańskich „dostatkach" radować się i 
żyć" — mówił ’o mnio jeden ze znajomych z 
czasów strajku w Hammond, lud.

Jeden z tych wielu znajomych podchodzi 
żywo do mnie i, witając, cieszy eię, io wspólnie 
pujedziemy do Polski, że dzielić będziemy tru­
dy 1 niewygody podróży. Tłumaczę mu, i® nie­
stety, jeszcze d o  mogę Jechać, al« niedługo 
już, a zobaczymy się w kraju rodzinnym i tam 
wspólni® walczyć będziemy o lepszą dolę dla 
polski ego proletariatu, aby nie potrzebował 
swych dzieci wysyłać na tułaczkę za ocean. 
Między wieloma znajomymi odjeżdżał tow. P. 
Dobrzyński z Esst Chicago z rodziną, tow. 
Śpiewak z Detroit, który zarazem służył za 
przewodnika ociemniałemu zupełnie tow. Uf- 
nalskiemu z Detroit. Ten ostatni tow. stracił 
zupofn’e warok pray robocie w fabryce, kiedy 
kocioł i  ołowiem roztopionym wybuchł. Czto- 
■wiek jeszcze miody — stal się jednym z naj- 
ofieszez.ęśUwszych na ś,viecie. Powraca Jednak 
do Polski, i chociaż jsj jut nie zobaczy oczyma, 
to jednak odczuje i odetchnie polska&m powie­
trzem z pól i łąk i usłyszy świergot ptasząt...

Żegnamy tow. Malinowskiego, który, po 
załatwtoniu ostatnich formalności, wszedł na 
poklnd 3-ciej klasy.

Podczas, gdy siła robocza cudzoziemska 
odjeżdża do rodirnnyeh krajów, to równocze­
śnie w niektórych ośrodkach przemysłowych 
widzi się zapowiedź kr*7ysu przemysłowego. 
W takiej np. Filadelfji tlcaoze, pończosznlcy, a 
nawet robotnicy z żelazu, przem. zaczynają już 
praco*uó po 4 i 3 <ini w tygodniu. Zbliża się 
kryzys, obiaw dzisóeiszego „porządku" kapita­
listycznego. Kryzyo ten moia być przyśpiepao- 
ny przez kapitalistów z obozu republikańskie­
go, którzy chcą w ten sposób zgnębić swych 
konkurentów demokratów przed wyborami 
prezydeucjalnemi i wykazać, jak niechlubni® 
kończy administracja swe 8-letnie rządy.

Wszędzie towarzysze, gdzie przebywałem, 
i  J. w Nowym-Jorku, Filadelfii i Bridgeport, 
wskazywali na ożywianie znaczne w naszych 
ezeregach. Objazd tow. Malinowskiego wywarł 
jakozjlepsze wrażenie. Wielu towarzyszy star- 
Bzych wybiera się ćo kraju.

Po Ion] a w Nfwym-Jorku i okolicy wiecuj® 
od tyigCKinii ostatnich. Oprócz zebrań tow. Ma- 
ltowafelego, ob. Sieroszoweki odbywa obecnie 
tam edezjiy, która ciewą się wielką popular- 
Łcśclą. „Telegram Cudzienny" postradał re­

daktora naczelnego w <x*oty© p. Br. Kułakowi
akrogo, który od 14 czerwca wyoufai zupeł­
ni® i  redakcji powy ższego pisma. Drugi dzien­
nik „Nowy Świat" zaczyna zdobywać przewodu 
nio miejsc® w Bclonji uo wojorskiej.

. Z; gmunt PiotrOwskŁ 
Chicago, m„ 20 czerwca.

ENDK’JA TpkNI ZA OKUPANTAMI
J®dao.‘uiUł*ka , t̂zecz Ogólna" — bezdonny ca* 

decki świsiek —- zamieściła kore»jH>n<i<-ncję a F** 
bjanlo, w której po litoajl kia mat W o ml ©jakich 
rządach „cocjalinljczaa « żydowskich", taki oto 
auajdujc się kwiatcki

„Drięją wielką ł*oiąci1ią 1 tro-ką neex*g® 
■djMWCgfa *jx>*ecrciń.sta-a Jent obswa o prty*iośJ 
nerotu. Otly by II okiipanti i żclainą ręką (rcyw 
t-nUl mottach, idawato *ię, ie Jeateśmj moralni®, 
tćr»wi, g ty  wwystko wolno" 1 l  d.

Tek jent. Eodocl* cruia cię ..roondnta rdrową* 
tylko pod rządami okupsoiów. I dlatego dziś, gdy 
minęły czasy okupacji, a rządy kraju wpadły w ręc®, 
ludzi „meratoie chorych" — nie dziwnego, ie a 
prowadzili kraj oa-z -jx brzeg prrcpaid, \

Komlsfn p>mCr£;k®.
Komisja, wybraną przez Sejm :ila zbada­

nia stosunków, panujący ̂ h ua Pomorzu, przyj, 
mow-ać będzie przeds to wicieli oi gaaiaacji, e®«. 
luiu wysłuchani® skarg, życzeń i t. w po^ 
niedaialek d. 211 lipen od godz. 4 po poi. po* 
eząwiszy w Toruniu na województwu®, we wio*, 
rek 27 lipca od godz. 4 po poi. w Grudziądza* 
na starostwie, w środę 2d lipca od godz. 5 p®# 
pel w Tczewie na starostwie, w czwartek kS 
lipca od godz. 4 po poi w Pucku na aturastwi®.n .i

Konwent •enjorów pod praewodolotweiB
marszałka TrąmpozyTtokiego ustalił dziA 
tennmy w7*nr.oaoo® na czwartek posiodzenil' 
wspólnego komisji zagranicznej i wojskowej 
oraz na piątek dla plenarnego posiedzeń!* 
6ejmu są obowiązując®.

Posłowi® powinni vt tych dniach ijodiaA 
do Wcrssawy.

W® czwartek odbędzie się ponownie koa*. 
went senjorów, na którym będzie ustalony JKM 
rządek obrad pełnego Sejmu.

Konwent eenjorów zgodził dę  udzielić pa. 
słom niemieckim do Sejmu (jakkolwiek ,al!  
rozporządzają kwalifikowaną liczbą głosów); 
a i do odwołania, prawo reprezentacji w kon­
wencie.

ETE2PELACJA
pcs*a Zofji Moracsew-oiacj i tow. <ło Pana Ministra
Wyznań Keligljnych i Oświecenia Punliemeęp Ofi 
sprawia obsad.-.ni'-a posad kierowników gimaazjóof' 

żeńskich w Matopobe®, . .
Z Małopolski dosda &ea wiadomość, h  i  |®  

Ctątkiein roku azko!«tgo 1220/21 maił powstać bajj: 
państwowe gimnazja iŁUokie: we Lwowia, krako- 
w.e i Przemyślu i że sianowiaka kierowników tych 
zakładów cm ją być w  drodze rozpiawaego kuukur-' 
eu obsadzai®. ' ;.|

Koda Szkolna ire Lwowie, rozpisując odnośny,, 
konkurs, zaznaczyła, ia  będzie w gimnazjum do 
objęcia poinda djTektora i poswly nauczycieli (lek), 
dajyc tom do zrozumienia, ie  pierwszetotwo OM 
stanowisko kierownika tuają mężczyźni

Kobiecy świat tmuczycieUki, zgrupowany H 
Komitecie nauczycielek szkól średnich, uważa ta* 
kie pootawieute *j>rawy za sa-sadniczo myiae i 
szkodliwo, a to * następujących powodów:

1) nie ulega kwestji, że ze względów wycho­
wawczych wićcazanem jest, aby stanowiska kiero­
wnicze w zakładach żeńskich zajmowane były 
przez odpowiednie k ły  kobiece;

2) kobiety są dyrektorkami średnich szkół żeń­
skich w Królestwie 1 z zadania swego wywiązują 
się ku zupełnemu zadowoieoiu wlad* i społeczeń­
stwo; i

8) wobec braku w tej (A wili sił kwtlifikow®^ 
bych w męskich gimnazjach, błęJetn byłoby ule d® 
darowania zatrudniaiute nięiczym w żeńskich szko­
łach średnich na sianowukech, które w piorwszywa 
rządzie sejmować mogą i powinny kobiety.

Komitet naocaycieiek szkół średnich wnnorf 
protest prace! w ko stronniczej tendencji, wyrażonej 
yr sposobi© ogtosenia konkumu.

Podpisani zapytują i'ana Ministra, czy zecho* 
appłynąć aa odpowiednie, zgodne a rozumem i  sltt- 
aznością, postawieni© tej sprawy?

SV'srazuwa, dnia 16 lipca 1220 r,

Ere-Elm polityozna.
Co robi polska ambasada w Paryia?

Otntyiualiśtay informacjo % Poryta, x któ­
rych wynika, i® jedynem dz4 zajęciem arnbap 
sady polskiej w® Francji jast situiie popłochu 
a przedewszystkieri wuika * Autory tetem Na­
czelnika Państwa.

Endecy opowiadają na prawo f lewo, 11
zawsze „ostrzegali przed Piisudaldm".

Starcia s Litwinami.
„Ecfco" grodzieńskie z da. 17 b. m. komu­

nikuje: „Według informacji otrzymanych od o- 
sób przybyłych z Wilna, na linji demarkacyj- 
nej polsko - litewskiej p&d Lantlwarowem,
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wojska litewskie w poważnej sile, przy pomo­
cy pociągu pancernego, zaatakowały w dniu 14 
lipca stojący tam oddział pułku N. W krótkiej 
walce Litwini, pomimo znacznie przeważają­
cych sił, zostali doszczętnie rozbici i, tracąc 
rannych i  zabitych, cofnęli się w popłochu.

B. 0. F .
Prezydjum Rady ministrów komunikuje:
„Ze względu na informacje dochodzące do 

jfffadomośd publicznej o rzekomych szczegó­
łach obrad oraz o uchwałach Rady Obrony 
Państw’a, stwierdza się, że wszelkie wiadomo­
ści, odnoszące się do obrad Rady Obrony Pań­
stwa. o ile nie były zawarte w urzędowych ko­
munikatach, jako nie pochodnące i  autentycz- 
©ego źródła, nie mogą być uważane za miaro­
dajne. (P. A. T.).

t  O« *
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze­

nie Bady Obrony Państwa.

Citaii S. S. S.
Dowiadujemy się, ie  w ciągu trzech dni 

od rozpoczęcia werbunku ochotniczego wS. S. 
8. zapisało się na front... aż 53 osób. Pierw­
szego dnia 25, drugiego 22, a trzeciego J.1I

Ale za to do zyskownej roboty łamistraj­
kowej i do zajmowania posad tych robotni- 
>ków, którzy bądź jako ochotnicy, bąd i z po- 
łw ru idą do wojska '”uU aIo ais juź *■ K^rą 
1200 osób.

Z  p r o w l n d S

(Korespondencja własna).
Dnia 18 lipca odbył się wielki wiec Pol­

skiej Partji Socjalistycznej w teatrze „Rusał­
ka". Przewodniczył tow. Klonowski, przema­
wiał to w. poseł Malinowski, który w 2-godziu- 
oem  przemówieniu oświetlał sy tuację politycz- 

kc ą  chwili obecnej. Po przemówieniach tow. 
tow. Malinowskiego i Klonowskiego zebrani 
przyjęli następujące rezolucje:

1) Rządy prawicy społecznej p.p. Pade­
rewskiego, a  najwięcej Grabskiego doprowa­
dziły do tego, że dziś obce mocarstwa narzuca­
ją  Polsce hańbiące warunki pokojowe, i dla­
tego opierając się na faktach, żądamy natych­
miastowego ustąpienia Rządu p. Grabskiego.

Przyjęto jednogłośni© przez podniesienie
rąk.

2) Żądamy zorganizowania w tej ważnej 
dla kraju chwili Rządu robotniczo - włościań­
skiego. Za zwlekanie w powstaniu wyżej wy­
mienionego rządu a przez to przeciąganie te­
go okropnego stanu rzeczy w Polsce czynimy 
odpowiedzialnym Sejm, a głównie te stronnic­
twa, które bądź przeciwdziałają powstaniu 
Rządu robotniczo - włościańskiego, bądź nie­
zdecydowaną swoją polityką opóźniają jego 
powstanie.

Przyjęto przez podniesienie rąk’ jedno­
głośnie.

3) Bezwzględnie odrzucamy, jako szkodli­
we dla przyszłości Polski, pośrednictwo Angljl; 
iądam y aby nowy Rząd nawiązał bezpośrednie 
rokowania z rządem rosyjskim.

Przyjęto przez podniesienie rąk  fednoglo-
lnie.

4) Wzywamy wszystkich towarzyszy l sym­
patyków żołnierzy arinji polskiej bądź na 
froncie, bądź w rezerwie będących, aby w imię

, honoru bojowników o Niepodległość Pu lala 
’(wytrwali na swoich stanowiskach aż do ostat­
niej kropli krwi.

Przyjęto jednogłośnie oklaskami.
5) Wzywamy wszystkich towarzyszy 1 sym­

patyków do zapisywania się w P. P.-Sowskich 
biurach werbunkowych oraz wstępowania w 
•zeregi armji polskiej, wzmacniając w ten spo­
sób jej kadry.

Przyjęto przez aklamację.
6) Żądamy a b  Sejm na najblilszem po­

godzeniu uchwalił dostatnio zapora gi dla ro­
dzin tych, którzy wstąpili lub wstąpią do a r­
mji polskiej.

Jednogłośnie przyjęto.
7) Uważamy, jako konieczność dziejową, 

powstanie Niepodległej Ukraińskiej Republi­
k i Ludowej, oraz swobodnego postanowienia 
o  swoim losie narodu białoruskiego.

Przyjęto p rz e z  a k la m a c ję .
8) Wzywamy żołnierzy armji polskiej aby 

się oparli wszelkim usiłowaniom z d em o ra lizo ­
wania Ich tak w czasie rokowań pokojowych, 
jak też w czasie trw o n i d o lm ch  walk.

Głosowano przez podniesienie rąk.
Po przyjęciu wyżej wymienionych rezolu­

cji ze sali postawiono wniosek aby Sejm u- 
ehwalił powszechny pobór do 45 roku życia. 
Polecono tow. Malinowskiemu zakomunikować 
O tera klubowi P. P. S. Obecny na wiecu ro­
botnik - delegat Narodowej Partji Robotniczej 
oświadczył w imioniu swego stronnictwa, ź» 
solidaryzuje się w zupełności z uchwałami P- 
P. S. przyjętemi na wiecu.

Wiec zakończono pochodem, w czasie któ­
rego niesiono transparenty z odpowied niemi 
napisami. Pod magistratem pochód rozwiąza­
no. Policja, a głównie wachmistrz 4-go oddzia­
łu Nr. l-5zy, usiłowała sprowokować rozcho­

dzących się do domu uczestników pochodu
aroganckiem traktowaniem publiczności.

Po południu odbył się wiec kolejarzy w 
parku Bronowickim. Referował p. Daniel gli­
wicki, redaktor „Ziemi Lubelskiej", znany au- 
strcfil. Kiedy jeden z robotników - kolejarzy 
przypomniał p. gliwickiemu jego antymiepod- 
ległóściową przeszłość, zwolennicy pana gli­
wickiego rzucili rię  na owego robotnika, cięż­
ko go pobili, zaś policja zaaresztowała.

Robotnicy lubelscy w fabrykach zakupili 
na setki tysięcy marek ,,Pożyczki Odrodzenia" 
Związek robotników rolnych w Lubelskiem 
również na setki tysięcy zakupił wyżej wy- 
auocłoaej pożyczki.

Ale w L u tfe io  i Lubelskiem co noc rewi­
zje areszty, zorganizowana świetnie reakcja 
wszędzie węazy niotyle bolszewizm, ił© ludzi, 
którzy są przeciwnego, niż ona, zdania.

M leM & u u tc .

Z  C z ę s to s łto w |i
(K orespondencja w łasna).

W  niedzielę, dnia 11 lipca b. r. 0 . K. R. i R. 
KI. Z w. w Częstochowie tw olał wiec, n« kto rym 
przem aw iało k ilku  towarzyszy. Mówcy wyjaśnili, 
i e  granice Rzeczypospolitej są  zagrożone przez na­
jazd sotni m oskiew skich pod wodzą Br milow ych i 
Budieunych. Podkreślili tak ie , i e  należy doprow a­
dzić PoUkę do pokoju, któryby zabezpieczył hasz© 
granice, a  zarazem irlLerzyl wal ochronny z państw 
powstałych na gruzach caratu. Jednak  do tego ni© 
dorósł dzisiejszy Rząd polski, a rzecznikiem mas 
ludu pracującego wsi i m iast może być tylko Rząd 
rolx|taicao-chtopski, co zarazem  daje nam  gw aran­
cją /utrzym ania spokoju w ew nętrznego i wprowa­
dzenia w żyeie szerokich reform  społecznych, ko­
rzystnych zarówno d la  robotnika, jak  i d la  chtopa. 
By jednak pokój ton zaw arły soetał d la  nas ko­
rzystnie, musimy przeciwstawić się najazdowi hord 
moskiewskich, podnieść ducha arm ji i zapełnić ją  
przez pobór rek ru ta  i ochotników.

W  dniu IB lipca w lokalu O. K. R. odbyła się  
konferencja m iędzydzielakow a, na  k tórej uchwalo­
no poniższą rezolucję:

1) Żądamy u Iw o rżenia rządu robotniezo-chtop- 
g fo jo ,  któ-yby doprow adził do pokoju demokratycz­
nego, opartego a a  p raw ie  sam ostanow ienia naro­
dów i w prow adzenie w życie reform  społecznych, 
korzystnych dla klasy pracującej.

2) Jąć się silnej i wytężonej pracy w  k ierunku  
zachowania naszej niepodległości, a zarazem wy­
tężyć wszystkie siły, by przeciwstawić się atakom 
endecji i dążyć % całym wysiłkiem do urzeczywist­
n ien ia  naszych dążeń i celów.

8) Zwrócić się do Z. P . P. S. w  Sejm ie aby do­
łożyli wszystkich starań, by rodziny znajdujących 
się  w wojsku miaiy zapewniony byt ze strony pań­
stwa, a  inw alidzi zabezpieczone do końca ży d a  do­
statn ie  utrzym anie.

Nasielsk*
(K o re sp o n d e n c ja  -w łasna).

IW piątek odbj-ly się tu areszty wśród żydów. 
Zaaresztowano dwóch radnych Pelia i  W ierzbę, o- 
raz O w sianki. Odesłano ich do Pułtuska.

W  niedzielę ubiegłą zaaresztowano ludowca 
Błońskiego za to, że na wiecu śm iał odezwać się 
słów kiem , nieprzychylnem  wobec reakcji miej- 
•oowej.

W ogól a  miasto znajduje s ię  pod terorem  en­
decji, k tórej przywódcy, zapisawszy się do wojska, 
■wolą jednak pozostawać w m ieście i  walczyć na 
„fronc.a w ew nętrznym ", aniżeli iść na front boi­
sz* wic Id.

W śród robotników  pan u jo wzburzenie.

Włocławek.
(K orespondencja w łasna).

D nia 10 lipca odbył się więc sprawozdawczy 
poetów Włocławskich członków N. P. U. pp.: Raj­
cy i Boótolskiego. Już od dłuższego czasu wyborcy 
w miejscowych pismach żądali wiecu sprawozdaw ­
czego i nareszcie się doczekali. Myliłby się  jednak 
ten ktoby sądził, że byk) tam złożone sprawozdanie 
Trochę frazesów na temat obecnej chwili, nawo­
ływ anie do tak zwanej przez endeków Jedności na­
rodowej, które ma obowiązywać robotnika, a le  ni­
gdy księdza, obszarnika lub f akry konia. Ani stówa 
panow ie posłowie nie chcieli powiedzieć jak to tam 
a tym rządem robotniczo - włościańskim, który ich 
człowiek p. Brejski utrącił, an i słowa, o  kasach cho­
rych, o konstytucji k tórą sejm  za ich współudzia­
łem zmienia na niekorzyść pracującego ludu. Nara- 
zie o tom zapomnieli, bo chcą niby jedności narodu 
k tórą zakupturzoua reakcja sejm ow a skutecznie 
rozbija. Nie wspomnieli nic ludowi pracującem u o 
białej gw ardji, k tórą reakcja całego kraju  ma 
zam iar tworzyć nie przeciw bolszewikom, a prze­
ciw Naczelnikowi Państw a i naczelnem u Do­
wództwu. O tem wszyslkiem zamilczeli, aby w 
tak poważnej chwili n ie  rozbijać jedności. Nasi 
towarzysze przemawiający z konieczności musieli 
się częściowo podporządkować nastrojowi chwili 
jednakże w przemówieniach swoich dobitnie za­
znaczyli swoje stanowisko, przed stawi a j*o następu­
jące rezolucje, k tóre uchwalono olbrzymią więk­
szością głosów: „Zgromadzeni na wiecu w Wło­
cławku w dn. 10 lipca uchw alają:

1) Wezwać wszystkich obywateli do stówiemia 
tlę  do czynnej arm ji ©choink*ej celem obrony za­

grożonych granic Rzeczypospolitej Polskiej przy- 
czem zebrani stw ierdzają, iż obronić k ra j przed na­
jazdem, uratować niepodległość może tylko rząd 
Robotniczo - Włościański.

2) W ezwać wszystkich obyw ateli do sk ładan ia  
najdalej idących ofiar na  skarb  Państw a w  goto- 
wiźnie, złocie, rynsztunku wojennym i t. p.

8) W ezwać rząd do podjęcia akcji celem za­
dach demokratycznych.

Grodzisk.
(K orespondencja w łasna),

11 b. m. odbyto się  zebran ie  rolników, zwoła­
n e  przez ziem ian, którym  przewodzi! p. Wojcie­
chowski, z.ouii&nin błoński, człek tw ardej ręki. 
Byli tam obszarnicy i gospodarze. Pcwzięio uch wa­
tę : opodatkować się na rzecz obrony narodowej. 
Przedłożono norm ę byłej daniny państw ow ej — 
10 mk. z morgi. Gospodarz G rabek proponuje 
sk ładkę podwójną, ktoś ostrożniejszy doradza po 
15 mk. z morgi. Godzą się skw apliw ie. Jak  że tę 
składkę ściągnąć? Prezes p. W ojciechowski w ątpi, 
.pow iada: uchw alim y, rozejdziem y się i n ik t sk b d - 
k i n ie  w niesie, więc prośmy Sejm ik, aby nas opo­
datkow ał, U chwalili prosić o to Sejm ik, bo poczu­
cia obyw atelskiego mało, gdy chodzi o kabzę. Trze­
ba policjanta.

Postawiono w niosek o  dostarczeniu 5 %  w  na­
turze od koni dla wojska 'a  gotówkę, po cenach 
rynkow ych, inaczej grozi rekwizycja, rów nież za 
gotówkę. Zgodzili się  naturaln ie. Wenmą tok i tale, 
t l e  przy „ofiarności" zaphtrą więcej, i darow anem u 
koniowi w zęby nie patrzą. Dzierżawca p. Czer­
w iński wnosi o ofiarow anie (bo i zapłaty) jeszcze 
by0 koni dla armjji ochotniczej. Tego już byto za­
nadto, więc wnioskodawcę zeikpal p rezes i  wnio­
sek  upadł. W ybrano kom itet powiatowy w składzie 
2 ziem ian, 2 ziem ianek i 2 gospodarzy. Chłopy mil­
czały co do takiego podziału. Takie buty — p*?- 
w lada mi Jeden z Bartków zwycięzców. A czemuś- 
c is  n ie  oponowali — mówię, A  co mi lam - -  od­
pow iada. Przem aw iał jeszcze poseł W itkowski. Tu­
balnym g’osem naw oływ ał do obrony kraju, po- 
esam rolnik  otrzyma rów nież 1 wolność. Z tłum u 
ktoś pod,powiada „i ziem ię", chór gospodarzy po­
w tarza „ziem ię", panow ie się marszczą. Bóg d y ­
szy i  n ie  grzmi. Bąkną! dalej n ie  do rzeczy o pani­
ce na  froncie i znowu nawoływał do obrony wia­
ry  św iętej katolickiej przedew szystkiem , jak  gdy­
by sowiecka Rosja przedewszystkiom w katolicyzm 
godziła. Obronę w iato  Ie wiary księża na się wzięli, 
naw et na przekór praw u, więc cóż tam po nas, 
laikach i n ie w tem rzecz. Zakończył p. poseł, 
skończyło się i zebranie, rozeszliśmy oię z uzna­
niem , i® w szystko d-obro, co się dobrze kończy. 
Mamy czas. Rosjanie nie uciekną, a może b liie j 
przyjdą, więc znów zbiorą się pp. ziem ianie, zao­
fiaru ją  ojczyźnie „za gotów kę" i  znów rozejdą się. 
Mamy chu- Roi.

M &  M i i i i  B i n d n a
W  pitoli© polaktom, wycbCKłząeean w Gdań­

sku („Gazeta Gdańska') zanRtwzczuuo notat­
kę o koiictsme polskim, który się tam  odbył 
przed kilku dniami z udziałem sil pi©rwt»zio- 
rzędnyuh. Śp-ewaAi: pary Zofia Karl: oska i p. 
Stanisław Gruszczyński, gra! a a  fortepjanie p. 
Karol bzuaier. by! <U> pierwszy wogom kon­
cert orty wio w polskich w Gdańsku i miał m a­
czanie csetyliko artystyczne, al© i patrjotyczae. 
Oiói wspoiuKiiane p  suno zbyło go bagatelizują­
cą wzmiankę, godną dziennika z Baranich 
Głów, a nie pisma, które ma w tak wainem dla 
Kolaków środowisku reprezentować ideę pol­
ską. Na takim kouceroie należało być i  pisać 
o n  m z sensem i rozwagą, z jakiem takiern po­
czuciem prawdy i z  Jakim takim zmysłem poli­
tycznym, a nie na wiarę słów kogoś, co nie ma 
o muzyce &ui o takc-e „zielonego" pojęcia. Nu- 
teży bowiem wKdzieć, ż© koncert, o którym 
mowa miał wszystkie cechy s&ipki pierwszo­
rzędnej. Ni© mówiąc o p. Gruszczyńskim, któ­
ry nawet mt/oliższych zadziw;! fenomenalną 
świeżością gołsu i przepysznerai kadencjami w 
ar.ach i pieśniach — p. Zofja Karwińska za­
błysnęła kun«?tem wielkiej miary wokalnej; 
śpiewała głosem dużym a przeczystym w to­
nacji arjw z „Hrabiny", „Haiki", „Toaki" .Ala* 
damę Buterfiy" i  ożywiała je niebywvaloin u 
niej dawniej Jepkm i interpreta. ji. Również 
-zadziwił głęboką Ińietją ujęcia i znakomitą 
techniką p. Szuster w szeregu wielkich nume­
rów Chopina.

C«ly wieczór nagrodzony bozprzyktodine- 
mi owacjami i kwiatami, był, zwtawcza w dru­
giej części blerc% km  wytoinbów enlcwtozmu ze 
strony różnopłemiennej publiczności. Z Wy­
sokiem też piw! o nim org*a miej­
scowych hakalystów „Dcnzigcr Nueste Nach-
ricliten".

Tylko polaka piitoio, musieżo koniecznie 
aftdąć w trątukę prow iaicjooalnej ciomnoćy, nie- 

mości i nictalriu. C. J.

filii! Itly PistrLIw?
Podług urzędu pocztowego w Piotrkowie, mia­

sto to należy do „K. u. K. Etappempostamt Piotr­
ków". T akie bowiem kaneczki przylepia się na 
liety polecone z Piotrkowa.

Ponieważ kraje „K. u. K-‘* nie istnieją już na 
karcie Europy, więc i  Piotrków  jest może m item ?

Warszawa, 20 lipca.
(P. A. T.) Komunikat Szuruu Geuerulne* 

go W. P. z dn. 20 lipca 1920 r.
łia wschód od Grodna toczą się walki w 

rejonie Sz.zuczyna. Dalej na południe wojska 
nasze planowo opuściły Baranowiczo i obec­
nie odpierają «taki nieprzyjacielski© na 
wschód od rzeki Szczary i Sion ona. Na Polesiu 
na i a j i  rz. Cny o-opau.y zotoił atak bolszewic­
ki w rej-onl© si. koi. Di aćłowioze. llówiuocześ- 
ni© na poittdnie od Prypeci cdoaialy gen. Ba- 
tocowicsta odrzuciły nieprzyjaciela z Nowosió­
łek i iUeczy cy. W walkach na tym odcinku odr 
zuaony! się namzwyczajoą uaiie^ęaością kiero­
wnic! w a  por. Bocianowskt z piechoty poznań- 
sk ej, i wybiną odwagą kapral Amiruch z puł­
ku suzeiców pouhalań&kich, ktury nie bacząc 
n»i ciężką ranę, <io osiatniej ctiwiii pozostawał 
na polu bili wy, u-ając przykład spełnieni* toł- 
nersk ie j poiwmnoeu. Dassze zacięta ataki 
nieprzyjacielflfki© na łinji rz. Gtyru trwają bea 
prsenwjr. Na calyrn tym ode;nku. wszystkie a- 
takr zasiały odpapte, jedynie na skrajnem pół­
nocnym jego skrzydle w rejom:© Borowy je, u- i 
dało aię tneprzyjacitlowi przejść na zachodni 
brzeg reski. Obejmie toczy się tam zacięta wal­
ka. W ad. a w cejonie Dnbna {>rzybiera coraz 
ibcjÓŁlfri zacięły charakter. Oddziały naszej 
piecnoiiy wyparły n eprzyjaoiem z Młynowa, 
a*tor»iinst jedna z dywizji kaw altrji bo-lsz©- 
wsokkij, fcorzyisiając z luźnego ugrupowani® 
naszych r  ioziarów, przcdaaia się u* tyły na­
szych wyslc. Oddziały jej napadły w rej oni© 
lb  dziwriiłowa ua cudsm nabory i szpitale. Gały 
dzień Twrorajszy nieprzyjeciel ©lakował gwał- 
townio pozycje pod Wołoczyskami i Fry- 
drychówką, wprowadzając do akcja ldlica puł­
ków piechoty, jazdy, zmacaną część artyierji i 
5—8 pociągów o.j>aiucerz«njxli.

Pęcoiiroune ataki nieprzyjecielskl© po 
bohatersku odparł 53 p. p. Z obu stron znaczno 
straty.

Ha południe od tego rejonu bolszewikom 
udało się sforsować Zbrocz w okolicy Sidcwo- 
wa. Obeunie \sto tam zadęta walka.

I  Zastępca Szefa Sztabu Gonaraktego,
(—) Kubńs1'!, Generał-Podporoeanik.

( i ć i i t  u K d i i t i f i  
p m  t a t i ń i i i d

Praga, 20 lipc®.
(P. A. T.). Dzienniki czeski© do muszą a 

Belgradu: Do pogranicznego miasta serb ­
skiego nadeszła z Rumuuji wiadomość, i© od­
działy bolszewickie, przkroczyly g ra n ic ę  Ru- 
munji w Besarabji i wpadty na terytorjnm 
besarabskie. Wiadomość ta wywołała w buka­
reszteńskich kołach kupieckich i bankowych 
wielką panikę.

f r a a i l t ! !  s u i t  i .
Poznań, 20 lipo®.

(P. A. T.) W myśl dec.vv.ji komisji granicz­
nej, w piątek ubiegły ©puściły załogi polski© 
mi/aj&oowości: Dębową Łąkę i ńmiesakowo, 
które nazajutrz o godz. 10-ej przed południem 
został)’ objęte przez wlauz© niemieckie. K o­
menda pograniczna z Dęoowej Łąki została 
przeniesiona do Nowego Długiego, a urząd 
celny na szosę obok mostu. Y\ zamian za po­
wyższe dwi© wsie, przydzielono do powiatu 
Leszczyńskiego miejscowości: Potrzeibowo i
Wijewo, zamieszkane przeważni© przez lud- 
uość polską. ’

Fowićl c i t a i i i i j  dćisgarjL
Nauen, 19 lipca.

(P. A. T.) (Radjo). — Ni©m iecka delega- 
cj piizybjła do BerLna w medzielę. Gabinet 
odbył posiedzenie po południu, przy ud z M© 
mmistrów, którzy wrócili ze Spa. W poniedzia­
łek i wtorek zlożione zo tanie w gabinec© o- 
świadczenie o rezultatach konferencji w Spa. 
W© wtorek odbędzie się rów neż posiedzenie 
wydziału paaiamzntairsu:go dla spraw zagra­
nicznych, zaś w środę wspólne posiedzenie 
WiM.ydLk.ch nifcai.o.ikich prezy demów mini- 
stiuw. W czwartek wypowie się państwowa 
Rada gospodarcza o kwest ja eh gospodarczych.

f t ł i i i n  f i i la p t ia  r a u lr t i  w S i l u
Ryga, 20 lipca.

(P. A. T.). Delegacja pokojowa rosyjska, 
która przybyła tu 15 b. m„ liczy wraz z per­
sonelom technicznym 32 osoby. W skład jej 
prócz Jo Mego i Fiirsteuberga wchodzą eksper­
ci: dla spraw finansowych Bogolepow, dla
spraw gospodarczych Popławski, dla spraw 
wojny Berons. dla spraw żeglugi Chołodkow- 
skh ,

f i t o t z e ć  k3 2 h i3 sd l  P i l i t s  l i i l t j t ł i r t .
Ryga, 20 lipca.

(P. A. T.). Uwzględniając zyczenie, wyra­
żone przez niektóre państwa ościenne, rząd 
łotewski postanowił odłożyć konferencję 
państw bałtyckich w Rydze do 3 sierpnia r. b.
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Borsea, 20 lipca.
(P. A. T.). (Radjo). „Evenmg Standard** 

dowiaduj© się, że Krasin wyjechał wczoraj z 
Moskwy do Londynu, aby podjąć na now© ro­
kowania wr sprawie nawiązania stosunków 
handlowych między Anglją a liosją sowiecką. 
Krasinowi towarzyszy dwóch czy trzech rze­
czoznawców gospodarczych, w ich liczbie Ka­
mienie w, który ma brać udział w rokowa­
niach.

Londyn, 20 lipca.
(P. A. T-). (Havas). „Evenmg Standard** 

donosi, że Iirasin wraca do Londynu w cha­
rakterze wice przewodniczącego delegacji bol­
szewickiej, której przewodnictwo powierzone 
będzie na ten raz Kam mnie w owi, przewodni­
czącemu sowietu Moskwy.

Iiucla E&iraiittib.
Praga, 20 lipca.

(P. A. T.) — Czeskie 11 ure prasowe dono­
si iskr.w© z Moskwy- Wczoraj cdbyła się dru­
ga k 'n le’’encja 3-ej Micdzynarrdówki. Zjazd 
zagaił przemówieniem Z m-wjew, który sk n- 
siat »wal, że 3 międzynarodówka. aczkoiw ek 
<p>p.en przed kilkunastu m es a tam i ukonsty­
tuowana, zyskała w zwycięskim pochodzie 
mnóstwo zwolenników. Następnie wybrano pre- 
tydjiwn zjazdu, do którego weszli przedsiawi- 
c:eł« Nitunfec, Francji, Włoch i Rosji.

Kiidmusśswa tulerntii f l u c m
, Paryż, 19 lipca. f

(P. A. T.) (Havas). ,^Matin“ podaje, iż se- ’ 
krstnrjat Ligi narodów oznaczył nieodwołalni© 
cs 23 września termin konferencji finansowej 
międzynarodowej w EruŁsełi. „Melin** doda­
je, iż poraziamfenle między- lioansfefenii całe­
go świata jest sprawą daner pilną, bowiem 
doprowadzi ono do uporządkowania kwest ji 
wałuUwwj.

f łstU  a Jh M .
Belgrad, 19 lipoa.

(P. A. T.) (Havas) — Starcia w Spaiato 
i  Ttyjeścfe, a zwłaszcza rózg. umienie konsula­
tu, wywołało w Serbji nastrój nader wrogi dla 
■Włoch. Rząd jugosłowiański usiiaje wpłynąć 
uspokajająco na opinję publiczną. W wywia­
dzie i  przedstaw 'C.eltm ageu-Cji liavaaa, pre­
zydent rady nńniaćrów wyraził ubók-wanie z 
powodu naprężenia etosumków między Wło­
chami a J-ugoslawją, oraz oświadczył, iż będzie 
.■pabiegał wvbeo mocarstw sprzym teraomy o 
niezwłoczne usiałem© granicy między temi 
państwami. Rząd jest zdecydowany utrzymać 
!w całości przymierze, zawarte podjzes wojny. 
jW sprawie tej oświadczył premier w parla­
mencie, że Setfcja uważa się s4afe m  państwo, 
sjirzymferzone z Wiochami.

i  mm.
Berlin. 19 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Z Lublina donoszą 
p<rd datą 19 b. m.: 40 sinnfeinistów napadło w 
sobotę na pocztę, kursującą między Donag- 
boore i  Tyrone i  zrabowało korespondencję, 
przeznacnoną dla policji i wojska W innej 
miejscowości zatrzymano pociąg osobowy. 
Maszynistę i palacza uprowadzono w sam r  
©bodzie do n.e/.n-*tego miejsca. Równocześnie 
■wtargnęli inni sinnieiniśoi do urzędu poczto­
wego i przerwali połączenie telegraficzne i 
telefoniczne i  okolicą.

Im Siliait w tftrSl
Budapea®t, 20 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Węgierskie Biuro 
koreep. donosi: Przesilenie gabinetowe zosta­
ło zakończone. Lista gabinetu przedstawia się 
jak następuje: prezydent — Teieky, sprawy 
wewnętrzne — Ferdinand!, obrona krajowa 
— pułkownik Sreeterj finanse — Koranyi, 
sprawiedliwość — Taszanyi, oświata — Hal­
ler, handel — Rubinek, aprowizacja — Szaba, 
dobroczynność publiczna — Nagaaiad, nzniej- 
EBOŚci narodowe — Bernard. Tekę spraw za­
granicznych obejmie prowizorycznie prezy­
dent ministrów, rolnictwo — minister handlu. 
Naczelnik państwa zatwierdził listę i miano­
wał Teleky‘ego oraz pozostałych członków ga­
binetu. Gabinet przedstawi się w czwartek 
zgromadzeniu narodowemu.

łniEiuiie J iti ról!".'
Nauon, 19 lipca.

(IP. A. T.). (Radjo). Komun.styczne pi­
smo „Role Fahne“ zostało zawieszone przez 
komendanta k o a l icyineeo dla okupowanych 
obszarów.

ffi!iu t t e f t ik
Nauen, tg Rpca.

(P. A. T.). (Radjo). Skutkiem samozapa­
lenia się rakiet świetlnych, które spowodowa­
ły eksplozję 12 lotniczych bomb, nastąpiła ol­
brzymia eksplozja w 9 0 0  drewnianych bara­
kach, w których mieściły się składy amunicji 
1-go parku artyleryjskiego jednej t  niemiec­
kich armji w zag ęb.u Saary. Wszyscy mie­
szkańcy okolicznych wsi uciekli, ponieważ 
spodziewano się wybuchu wielkiej ilości gra­
natów gazowych. Pracami ratowniczemi kie­

ruje 125 pułk francuskiej piechoty. 200 wago­
nów kolejowych stoi w pogotowiu, aby w ra­
zie potrzeby można było opuścić zagrożone 
miejsca.

S iis i i  w M i r t .
Nauon, 19 lipca.

(P. A. T.) (Radjo). — L powoau medo- 
sinieiznej aprowizacji, robotnicy północnych 
obszarów przcmyEtowych w Czechach ogłosili 
strajk generalny. Do strajku przyłączyła się 
Praga. II ll&itl

Gdańsk, 20 lipca.
(P. A. T.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Zgromadzenia Ustawodawczego przyszło do 
burzliwego staw a m ędzy so ja listami a na- 
cj nalisi&m- w czasie dyskusji nad projekt om 
amnestji. Mówca nacjcnal styczny żądał od­
roczenia aunnestji, nie chcąc dopuścić do tego, 
by obcy przybysz, t. j. sir ToweT miał aprobo­
wać tę ustawę. Mówca socjalistyczny napiętno­
wał p.stępowanie nacjom.listów, którzy grze­
sząc tylekroć sorwilzmeni wibec Towora, te­
raz zwrócili się przeciwko potwierdzaniu im-zez 
niegł amnestji

M l  t i t u j l l a ,
Lyon, 19 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Rada ambasadorów 
odbyła w sobotę rano posiedzenie pod prze­
wodnictwem Juljusza Cambona. Rada zajmo­
wała się kwestją cieszyńską i wysłuchała w 
tym celu sprawozdania p. Benesza, delegata 
rządu czesko-slowackiego. Konferencja będzie 
we wtorek kontynuowała swoj© obrady i wy­
słucha wyjaśnienia delegata rządu polskiego.

I ifsii psrtii.
W e wtorek, dania 27 b. m. odbędaśe 

się w lokalu sejmowym p^siedwsue Rady 
Naczelnej P. P. S. Obecność wszystkeh 
członków konieczna. Skrawy bardzo waż­
ne. '

WYDZIAŁ WOJSKOWY P. P. S.
Lista dodatkowa pełnomocników W. W., 

mianowany ch przez Wydz. Wyk. P. 3. S.
Na o kr. Waii^nwa - Pvumiejska — tow. 

pos. Lvorowolski, na org. w Btoniu — Ł Julcia 
Sokołowski, na org. w Wyszkowie — t. to- 
łądkiewicz, na org. w Piasecznie — Ł Walczyń­
ski, na org. w Pruszkowie — t. Edward Kaut 
(Kamiński), na okr. Łódź — t. Aleksy Rżew- 
ski, na okr. Białystok — t- Orłowski, na org. 
w Stryju — t. Allred Seeman, na org. w Zagłę­
biu Krośnieńskiooi — t. Klimek, na org. w 
G orli okiem — t. Edmund Struty ń&ki (zastępca 
t toż. Marczak), na org. w Białej — t. Antoni 
Pajiyk.

Po porozumieniu się z knv. Sarankiewt-
czem i z OKR-em w Radomsku miano wano peł­
nomocnikiem W. W. P. P. S. na okr. radom- 
skow'slo, zamiast to. SaranM©wicza — tow. 
Walentego SUrostoduega

ZAWIADOMIENIE.
Ntniejszem zawiadamiamy biuro werbun­

kowo P. P. S. w Mińsku Mazowieckim, że za­
rządzenia respresyjne starosty mińsko-mazo­
wieckiego, a specjalnie bezprawne areszt©wa­
cie tow- Sucheckiego, naszego pełnomocnika 
aa okręg miński, uniemożliwiają sprawne 
funkcjonowanie aparatu werbunkowego, wo­
bec czego polecamy akcję werbunkową aż do 
odwołania wstrzymać.

Wydział wojskowy P. P. 8.
Ba<a»cSi oaieeŁenie K«ia iatoJigenrji P. P. S.

Wsayacy ccicrkowis Eota winni d*.ś stawić snę sa 
paslodzanłe Bady Robotoicsej Stcp.-Soc.

B*«ai«ść tow. dsiebuey Wośa- Ozytóe! W dm. 
23 b. m. o gods. 6-ej wioczorem odbędą© się ze­
brani© ogóitj© csnouków daieaucy Wole—Czyste.* 
Proszeni są wszyscy mężowie zauifenfe w fetyry- 
ltach o zawiadomienie członków P. P. S. o mają- 
cean się odbyć zebraniu. Zebrami© odbędzie się w 
lokalu Kom. dzieinioowego, Wola—Ceyete, id. Wol­
ska 44, lewa oficyna na I tnętrze. Wstęp aa legi- 
tymacjcani partyjcemi.

Zebrani* Kota ssewrów kamasasni&ów odbędai* 
się w środę 21 b. m. o sodz. 7 i pól w łokato Al.
Jerozolimska 545.

OoŁoia. Ogółna sabraoie odbędzio się w śradę, 
21 b. m. o godz. 7 wi©cz. w lokalu dzislnisy Gró­
jecka 45 m. 3S.

Pawąjdii. Dzielnicowy Komitet odbędzie się 
o godz. 6 i pól wiecz. w dzieinicy, Okopowa 30.

PowUlo. Ogólne zebrani© odbędzie się w pią­
tek, 23 b. ni. o godz. 7, Soiec 68.

Jeroz&liina, Komitet dzielnicowy odbęd»e się 
w piątek o godz. 7 wi»oz„ Chłodna 41.

1 ulu itiiteltssp.
V,Ti.ec tlóra ferzy  ©{Lbędzie saę t ó ś  rano, 

o ęońz. 10 w sali Museum Praatayslu i  Jtoi- 
niotwa, Kr»k.-Pr«8din. 63.

F©sie:i*i©»ue Rańy d^. fafcr. wofcŁ oSbę- 
d»i© się du. 22 i^ioa (w estwurłeh), o geda. 6

po południu, w lokalu Rady, Alej© Jery®. 56. 
Sprawy bardzo ważne,

Praewcduśezący Związku Metalowców 
(Leszn© 53), zwraca się tą drogą <fe redaktora 
i wydawcy dwutygodnika „Myśl Robotnicza'*, 
M. PyttewBkiej z powtómem żądsaiem, aby 
raz na zawsze przestała nadużywać adresu 
Związku, jako adresu redakcji „Myśli Roibot- 
niczej'*, gdyż Zwtąeek ni© ma nic wspólnego z 
wydasywsotwem M. Pyilewsktej.

W spra- rie bibijoteki. Na walnem zebraniu 
robotników miejsk-ch uchwalono założyć bibijolekę 
Związkową, w tym celu przewodniczący związku 
tow. Kurowsld wezwał zebranych, aby wszyscy ro­
botnicy ofiarowali jakie kto ma książki i w jakiej 
kto może ilości dia biWjoteki związkowej, oświad­
czając, że dwóch czlo«ików zarządu, których nazwisk 
nie wymienia, zapoczątkowali ją, ofiarując o koto 
40 tomów, co zebrani przyjęli z uznaniem, dolej 
tow. Kurowski zakomunikował zebranym, że zarząd 
opracował projekt utworzeń a orkiestry i klubu 
robotników ' miejskich i tylko z powodu obecnej sy­
tuacji ogólnej trudno to wprowadzić w czym, jednak 
zarząd wytęża wszystkie siły, aby sprawę kultural­
no-oświatową robotników postawić na należytym 
poziomie, czemu stale przeszkadza stała walka z 
reakcją magistracką, która absorbuje wszystkie si­
ły zarsądu. , i

We wczorajszym „Robotniku** p. A. S. słusznie 
protestuje przeciwko zdzierslwom, uprawianym 
pr/iez paskarski Zarząd Tow. telefonów „Ceder- 
gmr*. Ze apetyty takie posiada prywatne przedsię­
biorstwo, a do tego cudzoziemskie — nic w tern 
dziwnego. Od tego jest kapitałem. Ale gdzie się po- 
dziewa straż, na której stać musi odpowiedni refe­
rat w min. poczt i telegrafów. C>y nie rozumie ten 
urząd, ie  te miliony marek, w które urósł w ostat­
nim kwartale haracz telefoniczny, muszą zaciążyć 
na cafem życiu stoleczuem? Że powoduje ta zwyż­
ka olbrzymia, w żaduern nie stojąca stosunku d© 
wydatków eksploatacji telefonów, wzrost drożyzny, 
ofiarą którego pada ostatecanie zuów len sam szary 
konsument? Gdzie jest rozum sianu, który nakazuje 
bronić za wsztiką ceuę własnej waluty, a nie po­
mnażać bogactwa cudzoziemskiego przedsiębiorcy I

Przecież cyfry wpływów i wydatków „Ceder- 
grena“ w Warszawie nie mogą być dla Rządu ta­
jemnicą I Dia nas przedstawiają się one w przybli­
żeniu, jak następuje: około 46.UOO abonentów płacić 
tna średnio po 3,500 marek rocznie, co etanowi su­
mę 157 milj. marek.

A jakie są wydatki: 300 pań-tetefonietek otrzy­
muje rocznie średnio po 36,000 tek., co stanowi
10300.000 mk. Następnie ae 100 fiiDkcjcnftrjuez.y po
50.000 mk. — 5 milj. mk. (Z tej ostatniej rubryki 
znaczną część opłaca dodatkowo sama publiczność, 
według nowej taksy — za instalację, przenosiny 
i t  <p-). —

Ob led wie pozycje zatem wynoszą 15,800 000 mk. 
Jeżeli zestawimy to z sumą wpływów 157 mil. mk., 
to okaże się, ie  koszta eksploatacji wytroezą 10?g. 
reszta — jako czysty zysk w postaci pewnych 130 
— 140 mil. mk- idzie do szwedzkiego fateriaodu.

Cyfry te są tak wymowne, ie, jeżeli nawet my­
limy się jeszcze o parę odsetek, wstyd przynoszą 
rządowi naszemu, zdającemu kulturalne życie stoli­
cy na pastwę wyzysku. Czy istotnie tak trudno było 
okiełznać ten wyzysk, lub zgoła wywłaszczyć cale te 
raobryterskie przedsiębiorstwo aa rzec* Państw* 
Polskiego.

Czy mogłoby być tolerowane wogóle w jakiera- 
fcolwiek kraem państwie, wojnę prowadzącem, po- 
zests wianie takiej ważnej inwestycji, jaką są tele­
fony w stolicy kraju, w ręku obcego przedsiębior­
cy? Faber.

-    ..
Czasop sma nadesłane.

„Prwgiądu Gospodarnego** wyszedł i  druku 
nr. 8. Ireeć: Ooecwa Centralnego Zwląaku do
wssystWcb przsmys’owców i kupców polskich. Wo­
bec sytuacji — E. R. Sprawa odszkodowań i Górne­
go Śląska na koofereocji w Ą>a. (Mowa posła A  
Wierzbickiego w Sejmie w da. 1 lipca r, b.). Ustą­
pi cele p. Antoniego Olszewskiego z Mbr.istsrjum 
Prsemyslu i Handlu, oraa praogląd sagranicany; 
Sprawozdanie Centra lii ego Związku Polskiego Prze­
myślu, Góraiatwa, Eandta i Fireaców za okres od 
<bL S3 caerwc* de 10 lłp«« r. b. i kronik*.

„Oświato**. Pkmo młodzieży robo-iniczej, nr. 
6 — 7, czerwiec - lipiec. Treść: Ceego chcemy. Po- 
etonuiclwo klasy robotaicaej. Aleksy Gastrów — 
Rońoiemy z żelaza. M. B-ow* — O strajku. Ludwik 
Liaak — 0  bibliotekach robotniczych. Rycerz wio­
sny. Kocham dzieci. S. G. — O Mickiewiczu. Złote 
listki. Zygmunt Rdzawić® — Idea esperanto. Z. 
Boc.-Jan — Młodzież robotnicza w Zagłębiu Dą- 
browskiem. Zjazd „Siły“. Do młodzieży inteligenc­
kiej. Sosnowieckie Kolo P. M. Socjalistycznej.

Z f c i e  ? f i J t a d a r a » .
Neiswaaia sie’dy warszawskiej.

Rubłe 920, (500) 3d) do 322.
Franki tram:. 14,80 do 15.00.
Fuoty sateri. 6t0.
Dolary 61. Zj. lt»,12 i pól do 187—166.
Produkcja węgki na Górnym Śląsku. Wytwóro 

czoóć węgła na Górnym Śląsku wynosiła w ciągu 
pierwszych czterech mieeięcy r. b.: węgiel kamien­

ny — 10,498,127 ton, koks — 756.635 ton, węgiel 
kamienuy prasowany — 100,191 ton, zapasy węgła
na kopalniach górnośląskich wymo»iiy dm. 15 maja 
801,600 ton, dnia 20 maja 282,500 ton.

(j) Stan finansowy Japonji. Na początku b. m
japoński minister skarbu przedłożył Izb.e prelimi- 
mara budżetu -dodatkowego, opracowanego na pod­
stawie budżetu g ównego. W budżecie dodatko­
wym dochody zwyczajne oszacowane są sumą 46 
mil. yen, nadzwyczajne 203 mil. yen„ wydatki zwy­
czajne — 222 md. yem, nadzwyczajne 242 mil. yen, 
Deficyt dodatkowy wynosi 209 mil, yen, oo stano­
wi około IM miljarda franków francuskich.

D r .  M .  T u c k e n d l e r
b . t e n a r a  p a li.il .  p raż- L ł t s e r a  

Choroby Ufas3«r>. i skóra©  (wiosoiij m tm o o  
lo— lJ  i 4—7. K riiia w sx a  Z i  m . I. 

Telef. 14-27. 6299

U m  D ł u s k i
to. ESyroatar ta n a ta r ju m  w  Z akopanem
przyjmuje slaie od 11-ej—2-ej w y lą ca u ia  w  

Ciim-fiaacii pfucwtych.
ZG.iAi.iSA 25. 6516

f i L P .  J e  ^ w u t a ^ s k a
K ruroby e « 6 m S | w a n a r ., fcournel. od 4— 9 
c h o c z a  &>, to ic ł .  192-77. G fyiącznie d la  

ke c io t . 6300

K r o n ik a .
Z Rtuly Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 

m. st. Werscawy odbędue się w dm. 22 lipca r. U. 
(czwartek) o godz, 7-ej wierz., w sali posiedzeń 
Rady. ,

Wydawnictwo tygodnika ,Jtewja** prosi nas o 
podanie do wiadomości, że z powodu trudności, 
wynikających z obecnej sytuacji, zmuszone jest za- 
w.eeić wydawame pisma na okres trzech miesięcy.

Konfiskaty. Z rozporządzania Komisarza Rządu 
na m. st. Warszawę na zasadzie Ustawy z dm* 25 
lipca 1919 r. w przedmiocie bezpieczeństwa Pań­
stwa i utrzymania porządku publicznego w czasie 
wojny: odbitkę z nr. 29 tygodnika „Rozwój" i  da. 
17 lipca r. b. p. t. „Solidarna odpowiedzialność 
2ydóW* za podbuxwaai© do nienawiści pom.ędŁy 
poszczególnemu grupami spoleczeiist wa skonfialoo- 
wano, broszurę p. t. „Sprawozdanie z 1-go Kongre­
su Matowych rwiązków zawodowych, odbytego 14 
—16 maja 1920 r. w Warszawie* skonfiskowano i  
wpter^ę internowano. (P. A. T.).

Ceny mydlą. Komisarz Ministorjum Aprowiza- 
eji przy M*g:s!r«ae m. et. Warszawy, podaje do 
medoiBećci, że na waioeek Związku fabrykantów 
mydła, cena mydła w Waraaawi© ustalona zostaje 
na mk. 80 — w hurcie i rak. 83 — w handlu deto- 
UcBnym. Wywóz mydśa z V'arsaavry może być usku- 
tecaniany za kaidorezowem zezwoleniem komisarz*. 
Instytucje epo.-eczne, filantropijne, ew. kooperaty­
wy, mogą nabywać mydło bezpośrednio w febry- 
keeh, wskazanych przez komisarza żhnisterjum A- 
prowizaeji po cenie mk. 28 za funt mydła 68%-go, 
Zgłaszać się do biura komisarza Mini&terjum Apro­
wizacji, Krakowskie Pizedm. nr. 1, pokój 46.

(a) Raibudow* Warszawy. Wydział budowlany;
Mag-ieiraiu opffacowal projekt utworzenia specjalnej 
rady techniezaio-cbywatelskiej dla niezbędnego za­
budowania jirzedinieść miasta, a w pierwszym rzę­
dzie terytorjów Nowego Brudna i Pow.śla domami 
uneezkainemi dia urzędników i robotników. Ogło­
szony ma być konkurs architektoniczny na rozbu­
dowę WBpomnianycb terenów.

(a) Oplata za wodę. Wobec wydania przez Ra­
dę miejską nowych przepisów w przedmiocie uias- 
czania opiat na zużywanie wody, mocą których prze­
widziane jeet, że właściciele nieruchomości mogą 
ściągać oplalę za wodę od lokatorów, instytucjo 
miejskie, mieszczące ećę w lokalach prywatnych, po­
ciągnięte zostaną do pacenia na wodę. Ponieważ 
w budżecie instytucji podobny wydatek nie jee* 
przewidziany. Wydział dobroczynności Magistratu 
wystąpił z wnioskiem o rozważenie sprawy regulo­
wania należności za wodę w ińs‘.ytucj<ach dobroczyn­
nych, znajdujących się w lokalach prywatnych.

(a) Pi-zodtaienie pracy w urzędach pocztowo- 
telograAeznyth. Wobec poważnej dia państwa chwi­
li, Muiifcierium Poczt i Telegrafów poleciło wszyut- 
klm urzędom pocziowcHtelegraficanym, aby aa żą­
danie władz miejscowych, jeśli jest to niezbędne 
dla sprawności administracji i potrzeb wojennych, 
urzędy telegraficzne do odwołania przedłużyły pra­
ce, a mianowicie urzędy z czynnością do g. 9 wie­
czór przedłużały czynności do g. 12 w nocy, urzędy 
i  czynnością do g. 12 — były czynne całą noc. W 
urzędach z czynnością nocną praca nie po wiana 
być przerywana pod żadnym pozorem.

(a) Urzędnicy a ziom wschodnich i Podoła. Mi­
nister j urn Snurbu poleciło urzędników skarbowych 
z Podola i z pow. Wolyu.-k.ch oddać do dyspozycji 
władz skarbowych w Malopolsce, gdaie w wielu po­
wiatach nagromadziły się zaległości podatkowe, 
których z braku ograniczonego personelu fiskalne­
go do tej pory nie ściągnięto. Powiaty te są: Kra­
kowski, Krośnieński, Oświęcimski, Nowy Targ, Li­
man owce, Górlioe, Tarnobrzeg i pow. Chrzanow­
ski. Służba zaś kontroli użyta zostanie dla ochrony 
granic.

^Życie i ustrój państwowy Rosji sowieckiej**,
Z inicjatywy Rady „Związku Demokracji** m



Program P. P. S. (wyd. po XYII Kongresie) mk. 3.60 
Gąsioiowska. Zarys dziejów Wielkiej Rewolu­

cji Francuskiej ^ 80
Gierszjński. Jenerał Ludwik Mierosławski 9.00
Młot. Worek Judaszów 7^20

Bauer. Droga do socjalizmu 
Bracke. Precz z socjalistami 
B* Od przewrotu listopadowego do pokoju 

Brzeskiego 
Libański. Quo vadis Polsko?

Zamówienia uskutecznia się za zaliczeniem pocztowem. 
Adres: Księgarnia Robotnicza, ul. Wspólna 17, Warszawa.

2.40
1.50

24—
6.25

cza wr tek dn. 22 Lipca r. b. w sali Stowarzyszenia 
.Techników, ul. Czackiego nr. 5 odbędzie się odczyt 
docenta uni w ersytetu kijowskiego, p. Michała O- 
rzęckiego p. t. „Życie i ustrój państwowy Rosji 
eowieckiej Prawodawstwo, administracja, sądo­
wnictwo, gospodarstwo społecznie, oświata, kultura 
4 sztuka, armja. Treść odczytu zawierać będzie fa­
chową krytykę ustroju sowietów, drogą naukowych 
badań przeprowadzonych przez prelegenta w Mo­
skwie i Kijowie. Po odczycie prelegent odpowie na 
oapytania. Początek o godz. 6 wiecz. Bilety do na­
bycia w ^Stowarzyszeniu Spożywczem Inteligencji 
Pracującej", ul. Warecka nr. 9.

.Wiec awenic kies 6, 7 i 8. Dn. 16 lipca odbył 
aif wiec uczenie, na którym jednomyślnie uchwalo­
no: 1) koleżanki zobowiązują się do pracy społecz­
nej. 2) Termin regestracji upływa z dniem 1/8.
S) Koleżanki nieodolne do jakiejkolwiek pracy spo­
łecznej, na skutek orzeczenia lekarskiego, winny 
zgioeić się również do regestracji osobiście lub pi­
śmiennie. 4) Koleżanki, nie biorące udzalu w pra­
cy społecznej, a nieusprawiedliwione, nie zostaną 
przyjęte do szkoły.

Odwołanie części kumów wakacyjnych. Wobec
•ytuacji ogólnej Ministerjum wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego ogranicza liczbę kursów 
•wakacyjnych dla nauczycieli szkól powszechnych w 
III terminie. Nie odbędą się kursy humanistyczne 
■w Sandomierzu, Łowiczu i Białymstoku, odbędą 
się zaś w Ciechanowie, Sierniewicach, Pabjanioach, 
Kaliszu, Wieluniu, Łomży i Radomiu; nie odbędą 
się metodyrano-pedagogiczne: w Białymstoku i Piń­
czowie, odbędą się natomiast w Pabjanicach, Li- 
pn.e, Łęczycy, Dąbrowie i Łukowie; nie odbędą 
eię: geograiiczino-przyrodmicze w Suwałkach, Za­
mościu i Nałęczowie oraz lizyko-matematyczny w 
Łomży i rolmczy w Niegiosach, odbędą się zaś ge­
ograficzno-przyrodniczy w Kaliszu oraz Łzyko-ma- 
tematycziny w Koninie i Siedlcach. Nauczycielstwo 
zapisane, na kursy zwinięte, o ile pragnie uczestni­
czyć w kursie w innym okręgu, winno nadesłać 
zg oszenia wprost na ręce inspektora Szkolnego te­
go okręgu, w którym pragnie zapisać się na kursy.

Rozlokowanie ewakuowanych urzędów 
Okr. Podolskiego.

Zarząd Cywilny Ziem Wołynia i Frontu Po­
dolskiego po porozumieniu się z Wojewodą Łódz­
kim podaje do wiadomości następujące rozlokowa­
nie ewakuowanych urzędów Okręgu Podolskiego, 
a mianowicie:

1) Urząd Okręgu Podolskiego wraz ze wszyst- 
kienii Inspektoratami, oraz Komisarjat miasta Ka­
mieńca — miasto Łódź.

2) Starostwo Kamienieckie i Uszyckie i Sąd 
Okręgowy Kamieniecki — miasto Kalisz.

3) Starostwo Ploskirowskie i Latyczowskie — 
miasto Turek (ziemia Kaliska), dojazd kolejowy 
do Kalisza, a stamtąd kolejką lub końmi.

4) Kamieniecka Izba Skarbowa—Częstochowa.
5) Inspektorat Zbożowy Podolskiego Okręgu_

Noworadomsk.
6) Zarząd Dóbr Państwowych Podolskiego 0- 

kręgu — Noworadomsk.
7) Ewakuowaną ludność cywilną rozmieszcza 

się w tych powiatach, gdzie są rozlokowane odno­
śne Starostwa.

Wszyscy urzędnicy Urzędu Okręgu Podolskie­
go Komisarjatu miasta Kamieńca i Starostowie: 
Kamieniecki, Uszycki, Latyczowski, Pioskirowski, 
a także Prezes Izby Skarbowej, Prezes Sądu Okrę­
gowego w Kamieńcu, Inspektor szkolny Okręgu Po­
dolskiego w Kamieńcu, Inspektor Zbożowy Okręgu 
Podolskiego Winni stawić się w dniu 22 lipca r. b. 
w mieście Łodzi o godzinie 4-tej po południu (uli­
ca Piotrkowska Nr. 187) Urząd Okręgu Podol­
skiego).

(m) Echa rozbicia skarbca. Sprawa rozbicia 
skarbca w banku handlowym Wilhelma Landaua 
nie przestaje interesować szerokiego ogółn. Wobec 
krążących najrozmai Lszych pog. osek, możemy narazie 
podać do wiadomości tylko pewne szczegó.y, pro­
wadzącego na szeroką skalę śledztwa. Dzięki u- 
m iejętnym  i fachow ym  zdolnościom  zastępcy n a ­
czelnika urzędu śledczego, p. L. Kurnatowskiego, 
który pierwszy wpadł na ślad sprawców kradzieży, 
w jednym z miast prowincjonalnych zdołano ująć 
jednego z głównych sprawców oraz żonę jego. Po- 
siadai on przy solne większą sumę gotówki w mar­
kach polskich, zaś przy żonie jego znaleziono re­

wolwer. Ujęty należy do międzynarodowych kasia- 
rzy. Jest on nadzwyczaj niezadowolony, że w tak 
krótkim czasie dał się pochwycić, przyezem nieza­
dowolenie swe wyraża kopaniem i kąsaniem. Are­
sztowanemu kasiarzowi zuoiano udowodnić hran-e 
udziaiu w tej największej w Polsce kradzieży (w 
Rosji już dokonywano takie kradzieże). Obecnie po­
szukiwany jest wspólnik jego. Mimo zapewnień nie­
których poszkodowanych, jakoby skradzione skarby 
zostaiy wywiezione zagranicę, prowadzący docho­
dzenie są przekonani, że są one jeszcze w kraju. 
W sprawie samej kradzieży otrzymujemy jeszcze 
nowe szczegóły. Kosiarze tu usieli niewątpliwie po­
siadać plan banku, przy pomocy którego dokonali 
podkopu ogólnej długości 8 metrów, praca ta mu­
siała trwać przypuszczalnie okoio dwóch miesięcy. 
O mającym się dokonać zamachu kosiarzy na jeden 
z większych banków ebextzi.y g.uche wieści już od 
szeregu tygodni, wobec tego p. Kurnatowski zawia­
domił listownie wszystkie większe instytucje prze­
mysłowe i bankowe, aby się miały na baczności i 
aby w razie pewnych podejrzeń natychmiast go za­
wiadomiły. Stwierdzono, że kasiarze, w oeiu unie­
możliwienia otworzenia drzwi pancernych do 
skarbca, otwory między sztabami od wnętrza za­
sypali piaskiem.

(m) Zuchwały rabunek. Nocy ubiegłej w mająt­
ku Okęcie, gin. bkorosze, należącym do Piotra Ba- 
gniewskiego, niewykryci spa*awoy, po uprzedniem 
obezwładnieniu stróża nocnego, wyprowadzili ze 
etajni parę koni, które zaprzęgli do wozu nałado­
wanego kapustą, poczem odjechali w stronę War­
szawy. Poszkodowany oblicza 3traty na 100.000 mik,

(m) Wypadek samochodowy. Samochód cięża­
rowy miejski nr. 1072, prowadzony przez szofera 
Juijana Rożeck.ego, wjechał w Alejach Ujazdow­
skich, wprost Alei Róż, na drzewo, rozbił skrzynię 
od, śmieci, przyezem samochód został uszkodzony. 
Ustalono, że szofer był pijany,

(m) Kradzież samochodu. Komisarzowi ziem
wschodnich skradziono samochód firmy „Benz*. 
Skradziony samochód znaleziono w Rembertowie,

Z sądów.
Usiłowanie zabójstwa policjanta.

Posterunkowy Edward Borkowski, przechodząc 
nocą kwietniową około lasu w Grudowieę ziemi 
warszawskiej, spostrzegł 3-ch nieznajomych, któ­
rych miał w podejrzeniu. Na rozkaz rozejścia się,

nieznajomi nie odpowiedzieli, lecz nie ruszając się 
z miejsca, strzelili z brauntnga do Bonkowstyego, 
pocaem rzucili aię do ucieczki,

Łarządzone natychmiast poszukiwania wykryły 
w pohiiskuej Nowej Wsi w domu Tomasza Krako­
wiaka 22-ietniego Wojciecha Wieczorka i 23-letai.e- 
go Jana Sokołowa, młodzieńców znanych już ze 
sprawek rozbójniczych. Krakowiak ■ dar schronienie 
złoczyńcom, a miejscowy organista 32-lelmi Stani. 
e.aw Wesołowski ukrywał u siebie broń bez pozwo­
lenia i dostarczył jej Wieczorkowi.

Wszyscy ani zasiedli wczoraj na lawie oskarżo­
nych w 8 wydziale karnym Sądu okręgowego, gdzie 
rozprawom przewodniczył sędzia Laskowski. pierw 
wsi dwaj oskarżeni odpowiadali z więzienia pod za­
rzutem usiłowania zabójstwa policjanta, przyezem 
Wieczorek i aa efałszowauie paszportu; Krakowiak 
zaś i Weso.owski — pod zarzutem przechowywania 
broni w miejscowości, og.oszomej w stanie wyjątko­
wym.

Oskarżeni do winy się nie przyznali, zwalając 
ją jeden na drugiego, przyezem Wieczorek przyznał 
się do sfałszowania paszportu, co zresztą i ustało- 
nem zostało już przedtem przez rzeczoznawcę p. 
Skarżyńskiego.

Sąd okręgowy, po wysłuchaniu wniosków ppro- 
kuratora Pawłowskiego, skaza! Wieczorka i Sokoło­
wa na 3 lata w-ięzienia, zamieniającego dom popra­
wy, z zaliczeniem im więzienia prewencyjnego, 
Krakowiaka zaś na sześć, a Wesołowskiego na 3 
miesiące więzienia.

Teatr i Muzyka.
Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Roman­

tyczni".
Teatr Mały. Dziś „Aazamtka".
Teatr Praski. Dziś i jutro melodramat „Nad 

Przepaścią*.
Teatr Powszechny. Dziś „Złodziejka**,

" POKWITOWANIA. ’
Od B. B. mk. 1000 (tysiąc) do uznaina re­

dakcji „Robotnika*.
Na strajkujących robotników w K ara ln ie . Za­

brane ze znaczka w dniu 20 czerwca w Wierzbmikn 
680 marek, 10 Joor. 20 bal, 1 rub, 10 kopi

Na biedne dzieci od labrykl Robo, Zieliński |  
Spółka — 10 marek.

Z£ c i s a © a oryeh
m. Warszawy,

działająca na mocy Ustawy z dnia 19 maja 
192U r., która ma na celu niesienie w razie 
churoby pomocy znacznej części ludności 
miasta, zostaje uruchomiona dnia 1 sierpnia 
192U r.

W myśl art, 3 powyżej wzmiankowanej 
Ustawy obowiązkowi ubezpieczenia podlega­
ją wszystkie osoby bez różnicy pici, zatru­
dnione na podstawie stosunku roboczego lub 
służbowego, a mianowicie: robotnicy, pomo­
cnicy, czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, 
przodownicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy 
i urzędnicy biurowi i techniczni, kierownicy 
i dyrektorzy, zatrudnieni w przemyśle, rze­
miośle, górnictwie, handlu i komunikacji.

Pracownicy banków, magazynów, zakła­
dów handlowych, technicznych, sklepów, za­
kładów gastronomicznych, hoteli, aptek, biur, 
wydawnictw, czasopism, pracownicy wido­
wisk publicznych i orkiestr oraz wszelkich in­
stytucji i stowarzyszeń społecznych, religij­
nych, dobroczynnych i zawodowych.

Powołując się na przepisy Ustawy, wzywa 
się wszystkich przedsiębiorców i pracodaw­
ców, by począwszy od clnia 20 lipca r. b. zgła­
szali zatrudnionych u siebie pracowników, 
celem zarejestrowania tychże, jako członków 
Kasy.

1. Solec Nr. 93.
2. Sosnowa Nr. 4.
3. Żytnia Nr. 40.
4. Bielańska Nr. 7
5. Jasna Nr. 11.
6. Mławska Nr. 8.

Rejestrację (zgłoszenia) przyjmować bę­
dą we wszystkie dzielnicach miasta utworzo­
ne biura Kasy codziennie od godz. 9 do 2 
pp., w sobotę od godz. 9 do 12-ej, oprócz dni 
świątecznych. Formularzy do zgłoszeń udzie­
la Kasa Chorych bezpłatnie.

Zgłoszenia zbiorowe, kilku pracowników 
na joanym blankiecie, są niedopuszczalne.

Wszelkich informacji udzielają urzędnicy, 
zatrudnieni w niżej podanych biurach Kasy.

Zgłaszania pracowników stałych winny 
być uskutecznione przed otwarciem Kasy, t. j. 
w czasie od dn. 20 lipca do dn. 31 lipca r. b., 
ażeby z dniem rozpoczęcia działalności Kasy 
każdy członek mógł być zarejestrowany.

Kasa Chorych udziela w razie choroby 
świadczeń tym członkom, którzy wykazać się 
mogą książką kontrolną, wystawioną przez 
Kasę na mocy pisemnego zgłoszenia praco­
dawcy.

pracodawcy, uchylający się od zgłoszeń 
lub zgłaszający członków w terminie opóźnio­
nym, podlegają karze pieniężnej (Art. 95 U- 
stawy).

Biura zgłoszeń znajdują się następują­
cych punktach:

7. Petersburska Nr. 10
8. Puławska Nr. 5.
9. Kaskada.

10. Grochów.
11. Pelcowizna.

OdL Państwowego 
Urzędu WęgJ.owe&o

Niniejszym  Państwow y Urząd Węglowy poda je  do w iadom o 
ścl swym odbiorcom , lż p rzydzielane ilości węgla, koksu I drzewa 
pow inny być śc iśle  zużyte do takich celów, Jakie zostały przez za­
m aw iającego  w zam ów ieniach w skazane I tylko przez te  osoby  łub 
firmy którym  P. U. W. paliwo przydzielił.

W szelk ie o d stęp ow an ie  paliw a w agon ow o lub częśc io w o , czy 
też  odsprzedaż  lub pożyczka takow ego o so b o m  lub firm om  drugim  

je st n ied o zw o lo n e  pod  utratą przydziału I p o c ią g n ięc iem  do o d p o ­
w ied zia ln ości sądow ej. /

W arszawa, dnia 14 lipca 1920 r.

 _ _ _ _  _  P a S ilm y  Drijł Uj j Iiw j.

feZiiMitZfi:
n a t i i e p a c z e ,  d m u c h a c z e  i p r o s t o w s c z e .  Zgło­
szenia pod „ABU do Biura Ogłoszeń Tow. A kc. „ n e k l a -  

rna W ojsk a*  w Warszawie, ul. Jasna 10.

Fięnną płeć
kto chce mieć, niech używa 
tylko Toi-nittniykiiWe ,„y  

ftto ks. unuippa
Usuwa: piegi, opaleniznę,
pryszcze, Wągry i liszaje. 
Prawdziwy tyiko z podpisem. 

K. Włodarski.
—— vmmm~—  Żądać wszędzie.

Roman Włodarski i S-ka W arszaw a, Nowokarmelicka l
Tri ra i ir~n im T tłi"1 fi ' VffTTffflTflfcakrW Y  --------------------

6*00

W arszawa, dnia 16 lipca 1920 roku.

Kubj''~ł .wx l ia s ?  C h o r ic ii eta

H. Sell.
w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 6 minut od stacji, 
1 dom nm row anj i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 
morga i placu 15,000 łokci. Wiadomość w Administra­

cji „Robotnika* w kasie od 10 do 3 popol.

R z y m s k a
łaźnia dla D ę m  w każdą 
sobotę od 9 rano do S pp.

Gorczańska 1L

W ę d k i
do rybołóstwa

bambusy, żyłki, haczyki, wiel 
wy bor. Burt i detal.

B -c ia  M a łk o w s c y
W arszawa, Graniczna 3.

} ULtumniri uhumu. j
jjjlfjfjHiy do pisania używane 
ICUJŁJUJ rożnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re­
paracje. Felika Kon, ńiout z7, 
leieiun 204-S4. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. ti237
l!3 lWar/0 m a jld °h n ie , sk rz y p -  ilu yilHUS, cacn lekcje gry za- 
saumczoj. .Niecała lo— lo. 6558

td iU M It
do sprzedania ro­
wer nowy. Wiado­

mość Auminisu-acja Robotnika 
w kasie.
liKllhłJ binokle, prezerwatj 
UŚUlUlJ, wy, pasy rupturowi 
isajtaiuoj bo w podwórzu. J< 
rozoUnisna 47.___________  62;

n iem ieck i Szymonz 
Lew ina lat 29, Pańska 5o, aypioi 
państw ow ej szkoiy  tech n iczn ej 
B erlin ie  1913 roku, św iaaectw  
7 klas gimnazjum BiaiostocK leg  
1‘JOa r. Z nalazcę p roszę za  ni 
grodą zw rócić s ię  pod  pow yższ  
adres,

Wydawea: Karz. Rada Boisk. Fartji Socjai Odbiło w drakami „Robotnika11, Warecka 7. Redait&r Naczelny dr. Felika F e ii


